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CZĘŚĆ URZĘDOWA
Jego ees. i król. Apostolska Mość 

raczył Najwyższem postanowieniem z dnia 
27 lipca U. r. przeorowi konwentu Braci 
Miłosierdzia w Goryeyi , Janowi Bożemu 
S o b e l ,  w ponownem uznaniu jego długole­
tniej i pożytecznej działalności, nadać naj- 
miłośeiwiej tytuł radcy cesarskiego, z uwol­
nieniem od taksy.

Obwieszczenie.
Niniejszem rozpisuje się wybór uzu­

pełniający posła do Izby deputowanych Ra­
dy państwa, z kuryi większych posiadłości 
okręgu wyborczego Tarnopol, Zbaraż, Ska- 
łat, Trembowla, na dzień 14 września 1886. 
Wybór ten będzie przeprowadzony w Tar­
nopolu, a godzina i lokalnośei, w których 
wybór się odbędzie, będą podane do wia­
domości wyborców kartami legitymacyjne- 
mi, które im w właściwym czasie będą do­
ręczone.

Listę wyborców powyższego okręgu 
wyborczego ogłasza się jednocześnie w dzien­
niku urzędowym Gaeety Lwowskiej.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
We Lwowie, dnia 31 lipca 1886.

Od dnia 17go do 26go lipca b. r. 
sprawdzono w kraju następujące choroby 
stadne:

Z a r a z ę  w ą g l i k o w ą :  w Rudni­
kach (pow. śniatyński).

Ś w i e r z b  u k o n i :  w Uniżu (pow. 
buczacki) i w Porsznie (pow. lwowski).

N o s a c i z n ę  u k o n i :  w Wysuezce 
(pow borszczowski).

W powyższym okresie czasu wygasły 
następujące choroby stadne:

Z a r a z a  w ą g l i k o w a :  w Podliskacn  
(pow. bobrecki). " , ,

Ś w i e r z b  u k o n i :  w Tyszkowcac 
(pow. horodeński) i w Zrotkowicach (pow. 
mościski).

N o s a c i z n a  u k o n i :  w Suchosta- 
wach (pow. husiatyński).

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 26 lipca 1886.

z  k r a j u j i z e ś w i a t a

CIII.
Kampania lecznicza. — Co dawniej robi 
w lecie a co w zimie. — Wiara w wo y 
neralne. — Lecznica dla ubogich we

Nastała pora ogólnego leczenia• g 
wyjazdu do miejsc kąpielowych. L _
zasypywani bywają przez Pacyenf ^  J iL m  
niam i, jakie mają pić wody i z, uśm ^ 
opowiadają jeden "drugiemu , jakien r< 
dzielili. Powiedziałem już,  że sto la r  , 
nie, nim świat pozna , jak śmieszny ^ra 
ze swoją wiarą w skuteczność wody, 
opłukała pewne pokłady mineralne, nim % 
dostała na powierzchnię. W rzeczywi ^  
skuteczne są w swoim kierunku^ tyl 0 
zwane wody gorzkie, ale zastąpić je 
z. wielką korzyścią czystą solą Ę*a 
której dostanie wkażdej aptece, bez nILP 
trzebnych przymieszek. Wszystkie *nne a(p 
dy zawierają ingredyencyę leczącą w n 
zwyczaj minimalnej ilości. I  tak n. p. w 
iwonicka, jakkolwiek jedna z najsilniejszy , 
zawiera dopiero w dziesięciu flaszkach ty o j 
du, ile go lekarz zapisuje w jednym Pr0‘ŝ a;j 
tam gdzie kuracya jodowa jest wskazana- 
zabawniejszym jest przesąd co do . . w0. 
cżanych, czyli zawierających gaz siar 
dowy. Gaz ten jest to ciało pod wzglę 
chemicznym „obojętne11, a więc baraz 
niwo poddające się jakiemukolwiek Pr 
stoczeniu. Wyrabia się ono ciągle w 
nizmie ludzkim, ku wielkiej tegoż ucl  ̂
wości. Zkądże naraz ta sama ingredyen y

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA
Lwów, 3 sierpnia.

Przesilenie m inisteryalne w Hisz­
panii , jakkolwiek tylko częściow e, 
przyszło do skutku ku wielkiej szko­
dzie dla gabinetu S ag asty , a może 
z większą jeszcze .szkodą dla samego 
narodu. Stosunki są niekorzystne dla 
przesilenia w tej chwili. Dzisiejszy 
stan przejściow y, w którym liczne 
żywioły liberalne zostały pow strzym a­
ne od zbiegowstwa z pod sztandaru 
monarchicznego pod rozmaite sztan­
dary republikańskich awanturników, 
uznany został za nader trudny, i dla 
tego to w istocie patryotyczne stron­
nictwo zachowawcze uznało za stoso­
wne popierać liberalny gabinet Saga­
sty. Zdołał on w samej rzeczy zapo­
wiedzią wielu reform, zgodnych % du­
chem czasu a nie podkopujących kon­
stytucyjnej formy rządu m onarchicz­
nego, utrzym ać karność w stronnic­
twie liberalnem. Rozprawy w korte- 
zach ukończone n iedaw no, dowiodły, 
że konserwatyści kierowali się wyso­
kim rozumem politycznym, jeżeli m i­
mo poparcia swego dla m inisterstw a 
liberalnego, pozostawili mu wszelką 
swobodę działania w obronie przeciw 
wycieczkom skrajnych republikanów , 
pan Sagasta bowiem odparł je zwy- 
cięzko i utrzym ał większość skonso­
lidow aną, gotową bronić konstytucyi 
i monarchicznej formy rządu.

Po tern dość pomyślnem rozpo­
częciu swojej akcyi, musiał gabinet 
liberalny pomyśleć o większem u trw a­
leniu wszelkich stosunków w admini- 
stracy i; pragnął więc oprzeć rządy 
swoje na silnej podwalinie, a więc na 
dobrych finansach k ra ju , na dopro­
wadzeniu do normalnych funkcyj bu ­
dżetu, i w tym celu w ybrał na m ini­
stra  skarbu męża, który mniemał, że

przesyciwszy swoją niemiłą wonią wodę w 
wannie, ma być pomocną na różne cierpie­
nia. I zkąd w ogóle weszło w modę, że wła­
śnie w lipcu i w sierpniu wysoka szlachta, in- 
teligencya i mieszczaństwo oddają się tro­
sce o swoje zdrowie ? Dawniej o tej porze 
wojowano, a z ran i wszelkiego innego bo­
lenia leczono się na leżach zimowych. W o- 
kolicy Buczacza, powtarza lud legendę o Dy- 
trychu Abdanku Buczackim, któremu gdy 
już był stary i zaniemógł na zdrowiu, le­
karz przywieziony ze Lwowa radz ił, ażeby 
się pojednał z Bogiem, bo wkrótce umrze.— 
Pojednać się z Bogiem, i owszem; ale u- 
mierać w łóżku — przenigdy 1 Jeszcze ża­
den mojego rodu i znaku tak nie umierał 1 
Wyspowiadał się tedy pan Dytrych i przy­
ją ł komunię, a potem kazał stanąć pod broń 
zaciągom niemieckim, i wynieść na dzie­
dziniec chorągwie znaczone Abdankiem, i 
posadzić się "na swego ulubionego wronego 
konia, poczem poczwałował w stronę Jazło- 
wea , zkąd dochodziły słuchy o Tatarach.
I nim słońce zaszło, grot tatarski tkwił głę­
boko w tej rycerskiej piersi, co ostatniego 
tchnienia nie chciała wydawać w łóżku. Cia­
ło złożono na marach , po nad Strypą, nad 
Koropcem , nad Złotą Lipą zajęczały dzwo­
ny w kościołach i cerkwiach, aż orszak po 
grzebowy przybył do Lwowa i złożono zwło­
ki w katedrze, w kaplicy Buczackich (gdzie 
teraz Sanetissimum).

A dzisiaj ? Jeszcze doktor ani wspo­
mina o księdzu, jeszcze nawet wahałby się 
powiedzieć stanowczo, że zdrowie pana do­
brodzieja wymaga jakiej ratunkowej akcyi, 
a już kto może, pomyka do Karlsbadu, do 
Cieplic, ażeby w osobie swojej ocalić ojczy­
źnie dzielnego jej syna. Ale też niech-no 
kiedy Tatary spróbują pomknąć pod Jazło-

obowiązkiem jego przedewszystkiem 
doprowadzić skarb państw a do równo­
wagi pomiędzy dochodami a wydatka­
mi. Takim, nietroszczącym się o stron- 

inictwa polityczne był p. Ćamacho, 
który zniewolony został w dniu 81 
lipca mimo wytrw ałości i mimo po­
parcia ze strony prezesa gabinetu, 
podać się do dymisyi. W pierwszej 
zaraz chwili, gdy rozpoczął działal­
ność swoją od reform, zdążających do 
oszczędności, spotkały go zarzuty par- 
tykularystów. Wycieczki te jednak nie 
przebrzmiały bez echa, znaleźli się 
wpływowi dygnitarze w w ojsku, w 
senacie i w kortezach, którzy z inte­
resów zaściankowych zrobili kwestye 
krajowe. Oprócz tego nadmienić w y­
pada, że i m inister skarbu nie spo­
czął na pierwotnym zarysie reform, 
ale opracował obszerny plan, mogący 
odrodzić stosunki ekonomiczne Hi­
szpanii. Im głębiej jednak projekta te 
sięgały, im silniej w strząsały lub za­
grażały wstrząśnieniem przestarzałych 
nałogów a nawet nadużyć, tern sil­
niejsza w zrastała opozycya, tak dale­
ce, iż znalazła popleczników nawet 
w kilku członkach gabinetu. Protek- 
cya ta zatem , udzielona przez kilku 
ministrów partykularnym  interesom, 
a więc odmówienie solidarności swo­
jej z projektami p. Camacho, zachwia­
ła  jego pozycyą Gdyby m ógł był li­
czyć na kolegów bezwarunkowo, był­
by nie zważał i nadal na opozycyę 
tracącą z oka interes kraju. Same bo­
wiem sprawy, które znalazły przeci­
wników, świadczą wymownie, że mi­
nister pragnął działać w interesie 
kraju wyłącznie. Oburzył naprzykład 
wielu na siebie za projekt sprze­
daży lasów państw ow ych, w których 
gminy lokalne gospodarowały bez ża­
dnej odpowiedzialności, gdyż nie ui­
szczały nawet ra t dzierżawnych; obu­
rza ł z innej strony pewne partye po­
lityczne za doprowadzenie do skutku

wiec 1 Brr, aż niemiło pomyśleć, co ich 
tam czeka.

Przypatrując się różnym ludziom i ich 
stosunkom, nabyłem przekonania, że we 
Lwowie w pewnych sferach panuje pewien 
zbytek, który działa szkodliwie na mate- 
ryalne i fizyczne warunki bytu rodziny, i 
staje się przyczyną mniemanej potrzeby wy­
jazdu do wód na lato. Jest to zbytek w po­
mieszkaniu. Państwo X. mają 1400 zdr. ro­
cznie. Jest ich troje: mąż, żona i córeczka. 
Mieszkają na drugiem piętrze w jednej z o- 
kazalszych ulic i zajm ują: przedpokój, sa­
lon , gabinet pana domu ," sypialnię i pokój 
jadalny, kuchnię i t. d. Jest to jedna z tych 
nowszych kamienic, w których na oko wszy­
stko przedstawia się wcale elegancko. Pań­
stwo X. mają odpowiednie urządzenie, dy­
wany, firanki", portyery, piękne świecące dro­
biazgi itp. a czynszu rocznego płacą 700 
złr. Pozostaje drugich 700 na życie, na gar­
derobę, służbę itd. Rezultat jest taki, że za­
miast sługi własnej potrzeba kontentować 
się posługaczką, że ran o i wieczór potrzeba 
z bojaźliwą skrupulatnością obliczać ilość 
bułek, które mogą być skonsumowane, że 
obiad bywa czemś co przypomina pod wzglę­
dem jakości, ale nie ilości karmienie mniej­
szych drapieżnych zwierząt w menażeryi, j 
że gości przy herbacie częstuje się wędlina­
mi, kupowanemi u bardzo podejrzanego ma- 
saża. Jakość mleka, masła, mięsa itd. kon 
sumowanego u państwa X. nie da się wca­
le opisać; Oprócz tego w zimie cały pra­
wie ich elegancki apartament pozostaje nie- 
opalany, wyjąwszy dwa albo trzy razy, kie­
dy się przyjmuje gości. Państwo tulą się w 
jadalnym pokoju, który się ogrzewa od ku­
chni, a mam nawet niewątpliwe informacye 
że pewnej ostrej zimy cała familia sypiała

korzystnego dla ogółu a niekorzystne­
go może dla wieln jednostek trak ta tu  
handlowego z Anglią. Tak więc h i­
szpański m inister skarbu pada ofiarą 
swojej gorliwości dla kraju, a wywo­
łane ztąd trudności dla całego gabi­
netu, są rezultatem  antagonizmu nie 
politycznego, ale czysto frakcyjnego.

KORE SPOIDEIC YE
Poznań, 1 sierpnia.

Gra z otwartemi kartami już się 
rozpoczęła. W takiej tajemnicy uirzymywa-* 
Ra dotychczas lista członków komisyt kolo- 
nizacyjnej , została w tych dniach ogłoszo­
ną, a tern samem wprowadzoną w ruch ak- 
cya, której zadanie według terminologii u- 
rzędowej polega na „ratowaniu zagrożonej 
niemieckości przed niebezpieczeństwami po- 
lonizmu*. Na ten ra tunek , jak wiadomo, 
rząd przeznaczył w pierwszym rzędzie sto 
milionów marek, które mają służyć na wy­
kupywanie z rąk polskich większych i mniej­
szych majątków i rozparcelowy wanie ich po­
między kolonistów niemieckich. Komisya 
rzeczona, która będzie rezydować stale w Po­
znaniu z aparatem około stu urzędników, 
składa się ogółem z dziewięciu członków, 
mianowanych przez kró la, mianowicie na­
czelnego prezesa rządu krajowego pro- 
wincyi poznańskiej hr. Zedlitz Tritzsch- 
lera, jako przewodniczącego, naczelnego 
prezesa Prus Wschodnich i Zachodnich 
p. Ernsthausena jako zastępcy przewo­
dniczącego, dalej byłego dyrektora poli- 
cyi w Poznaniu, a obecnie generalnego dy­
rektora landszafty Staudego i generalnego 
dyrektora landszafty w Grudziądzu, z preze­
sa generalnej komisyi w Bydgoszczy, wre­
szcie po dwóch właścicieli dóbr w Poznań- 
skiem i Prusach Zachodnich. Oprócz wyżej 
wymienionych , znajdują się w komisyi re­
prezentanci ministerstwa spraw wewnętrz­
nych, rolnictwa, skarbu, wyznań i oświaty. 
Komisya ma odbyć niebawem pierwsze po­
siedzenie i bezzwłocznie przystąpić do tru­
dnego dzieła. Że dzieło, które przypada ko­
misyi kolonizacyjnej, nie będzie tak łatwem 
jak się w pierwszej chwili zdawało, o tern 
już dzisiaj nikt nie wątpi, a te dzienniki li­
beralne, których patronowie najgłośniej w

w kuchni na około przypiecka. Dziewięć mie­
sięcy takiego życia przysporzyć może naj­
zdrowszemu człowiekowi więcej różnych ka­
tarów i innych dolegliwości, niż ich wyle­
czyć może Krynica, Żegestów albo Szczaw­
nica. Ztąd konieczna potrzeba zadłużenia 
się na wyjazd, i jeszcze większego później 
kulenia się dla pokrycia niedoboru. Ci sa­
mi państwo X. mogliby mieszkać bardzo 
wygodnie, chociaż mniej okazale za 400 
rocznie. Zostałoby im 300 złr. Dodawszy 
do tej sumy 20 centów dziennie do rubryki 
mięsa, a 10 centów do masła, nie wydałoby 
się jeszcze 120 złr. rocznie, a miałoby się 
te artykuły żywności w jak najlepszym ga­
tunku. Sześć sągów drzewa opałowego ko­
sztowałoby 90 złr. a reszta oszczędności 
wystarczyłaby na utrzymanie sługi i od­
padłyby naraz wszystkie cierpienia pocho­
dzące z niezdrowego jadła, chronicznego 
ziębnięcia i t. d. W lecie zaś, zamiast z kuso 
obliczonym budżetem puszczać się do kąpiel, 
biedować tam i biedować później w domu, 
lepiej jest urządzać jak najczęściej wycieczki 
do Winnik, do Starego Sioła, do Zimnej 
wody, albo do Brzuchowiec, albo też piechotą 
na Wysoki Zamek, na Pohulankę, lub do 
Kiselki.

Przenm ł skorzystał w wysokim stopniu 
z naszego uprzedzenia o skuteczności i po­
żytku wód mineralnych, i kto by dziś 
chciał szerokim kołom otwierać oczy w tej 
mierze, musiałby wejść w zapasy z intere- 
sowanem1’ tu wielkiemi potęgami inateryal- 
nemi. Mógłby to zresztą uczynić tylko le­
karz rzucając światło fachowej krytyk, na 
różne utarte a nieuzasadnione mniemania.

Pospieszam tutaj dodać, że mojem zda­
niem trudno znaleźć coś przyjemniejszego 
nad pobyt w miejscu kąpielowem, gdy się



sejmie domagali się milionów na wykupno 
ziemi polskiej, poczynają w miarę zbliżania 
się terminu dla rozpoczęcia urzędowania ko- 
misyi kolonizacyjnej ostygać w zapale i ob­
jawiać powątpiewanie, czy podjęta praca 
przyniesie spodziewany skutek. I tak jeden 
z najnieprzyjazniejszych nam dzienników 
berlińskich zamieścił na powitanie komisyi 
kolonizacyjnej obszerny artyku ł, w którym 
powiada wprost, że nawet najzagorzalsi 
niemieccy właściciele w Poznańskiem, ani 
wierzą w to, aby najnowsze ustawy anti- 
polskie miały przyczynić się do zgermani- 
zowania ludności polskiej; ani też tego pra­
gną, czego nawet interes tych właścicieli nie 
wymaga, aby znowu tak bardzo szerzyć niem­
czyznę pomiędzy ludnością wiejską. „Wiej­
ski robotnik polski — cytujemy tu dosło­
wnie odnośny ustęp, jako niezmiernie cha­
rakterystyczny w szpaltach ultra-niemieckie- 
go organu — otóż wiejski robotnik polski 
jest nietylko bardzo pokorny, posłuszny, 
skromny w wymaganiach, a nadto, co bar­
dzo ważnym jest warunkiem w tych dziel­
nicach , jest on przywiązany do miejsca i 
niechętnie się przeprowadza. Dopóki nie u- 
mie po niemiecku, dopóty jest niejako ad- 
scriptur glebae, a im więcej pośród klasy 
roboczej szerzy się niemczyzna, tern wię­
ksze jest niebezpieczeństwo jej emigracyi 
ku zachodowi. A któż ma tego robotnika 
zastąpić? Czy robotnik niemiecki? Wszyscy 
właściciele dóbr w okolicach przeważnie pol­
skich, lękają się podobnych nabytków, gdyż 
to po większej części leniw a, niechętna i 
niezdolna do pracy, a za to z wielkiemi pre- 
tensyami hołota. Tak więc Niemcy dziedzi­
ce, przy całym swym patryotyzmie i ofiar­
ności , muszą się liczyć z miejscowemi sto­
sunkami i nie mogą występować stanowczo 
przeciw polonizmowi. Dziedzic Niemiec, nie 
chcąc narażać się na straty materyalne, wi­
dzi się zniewolonym uczyć się po polsku, 
aby mógł się porozumieć z robotnikiem pol­
skim. Takie doświadczenia poczynią nieza­
wodnie także kolonie, które rząd zamierza 
urządzić na gruntach nabytych od Polaków. 
Koloniśei niemieccy będą musieli także li­
czyć się z miejscowemi właściwościami, je ­
żeli nie chcą narazić się na ruinę materyal- 
ną, a do germanizowania dzielnic polskich 
bardzo mało, albo wcale się nie przyczynią.“

Głos powyższy nie jest bynajmniej od­
osobnionym w prasie niemieckiej, owszem 
w mniej więcej takim tonie odzywają się 
także inne pisma, spiesząc przytem z rada­
mi, jakby na innej drodze dało się przy­
spieszyć dzieło germanizacyi.

Chociaż komisya osadnicza nie rozpo­
częła jeszcze urzędownie swoich czynności, 
agenci uwijają się już i upatrują stosowne 
pod kolonizacye majątki. Powiodło się im 
nawet zakupić już kilka posiadłości na ra­
chunek komisyi. Niedawno niejaki Wendorff 
nabył majątek Komarno w powiecie naj­
więcej polskim, bo gnieźnieńskim, a w tych 
dniach w tymże powiecie przeszła w drodze 
przymusowej licytacyi w jego posiadanie 
prześliczna wieś Łubowo za 300.000 marek. 
Do licytacyi stanęli także Polacy, lecz w o- 
bec oferowania ceny ze strony Wendorffa 
musieli się cofnąć, chociaż jak zapewniają 
majątek wart znacznie więcej, bo przed

kilkoma laty dawano za niego dotych­
czasowemu jego właścicielowi p. Lewandow­
skiemu przeszło 400.000 marek. Wiadomość
0 tym nowym wyłomie w posiadłości poi 
skiej wywołała powszechnie przygnębiające 
wrażenie a zarazem ubolewanie, iż od licyta­
cyi odsunęli się ludzie rozporządzający znacz 
niejszemi kapitałami, ci właśnie, na których 
liczą najwięcej inicyatorowie założenia ban­
ku powołanego do paraliżowania działalno­
ści komisyi kolonizacyjnej. Co się tyczy tego 
banku to zdaje się, iż odnośny projekt po­
mimo silnego poparcia ze strony ludzi naj­
lepszych chęci, lecz małych środków mate- 
ryalnych, nie wyjdzie ze sfery złudnych ma­
rzeń, bo dotychczas przynajmniej nic nie 
słychać, jakoby znalazł on odgłos w tych 
kołach, które w pierwszym rzędzie mogłyby 
zamienić go w czyn.

Prawie równocześnie z Bominacyą 
listy członków komisyi kolonizacyjnej ogło­
sił dziennik urzędowy ustawę o ustanowie­
niu i stosunku służbowym nauczycieli i na­
uczycielek przy publicznych szkołach ludo­
wych w W. Księstwie Poznańskiem i Pru­
sach Zachodnich. Postanawia ona, iż odtąd 
przysługuje państwu prawo mianowania 
tych nauczycieli i nauczycielek, a magi­
straty i deputacye szkolne w miastach, zaś 
władze gminne po wsiach, mają być tylko 
wysłuchane , czy nie myślą protestować 
przeciwko wyznaczonemu przez rząd kan­
dydatowi. Następstwa tej ustawy dla ludno­
ści polskiej łatwo odgadnąć; nie ukrywa 
się ona zresztą z istotną tendencyą: w szko­
łach ludowych ma zapanować wyłącznie 
duch niemiecki, a posady mają być udzie­
lane tym tylko, którzy dają rękojmię krze­
wienia tego ducha.

Dotychczasowy naczelny prezes pro- 
wincyi poznańskiej, pan Giinther, któremu 
reprezentacya miejska udzieliła honorowe 
obywatelstwo, pożegnał się już z władzami
1 radą miejską i opuścił Poznań, przeno­
sząc się na stałe mieszkanie do Frankfurtu 
nad Menem. Pozostawia on po sobie pa­
mięć służbistego, lecz wyrozumiałego dy­
gnitarza, który trzymając się ściśle prawa, 
unikał wszystkiego, coby mogło wpływać 
na pogorszenie położenia ludności polskiej.

Powoli poczynają wypełniać ;ię luki 
powstałe w zarządzie archidyecezyalnym 
skutkiem ustawodawstwa majowego. W tych 
dniach ksiądz arcybiskup Dinder ustanowił 
wikaryuszami generalnymi i oficyałami na 
archidyeeezyę poznańską księdza prałata 
Likowskiego, męża wielkiej wiedzy i cnót 
niepospolitych, a na archidyeeezyę gnie­
źnieńską, księdza kanonika Korytkowskiego, 
dalej zamianował 14 egzaminatorów prosy- 
nodyalnych i 7 cenz.rów ksiąg duchownych. 
Niesłychanie daje się czuć brak duszpaste­
rzy, któremu jednak powoli tylko będzie 
można zaradzić. Ksiądz arcybiskup Dinder, 
przybywszy do Poznania, zastał osieroco­
nych przeszło 200 parafij, z tych około 40 
otrzymało już kierowników duchownych. 
W tym stanie rzeczy jedynie skutecznym 
środkiem byłoby otwarcie na nowo semina- 
ryum duchownego, o co też usilnie stara 
się arcypasterz. Jak wiadomo, sprawa ta 
na mocy układu ze Stolicą św. zawisłą jest 
wyłącznie od woli królewskiej.

w niem towarzystwo odpowiednio dobierze. 
Ale pierwszym warunkiem korzystnym tej 
przyjemności jest być zupełnie zdrowym, 
a nawet mieć pewien nadliczbowy zapas 
zdrowia, ażeby wytrzymać trudy różnych 
wycieczek, znieść chłodne wieczory i po­
ranki na świeżem powietrzu i t. d. Kto zaś 
chory jest naprawdę, niechaj zostaje w mie­
ście jak najbliżej koło swojego doktora.

Potrzeba umiejętnej opieki lekarskiej 
daje się czuć w coraz niższych warstwach 
społecznych. Przed dwoma miesiącami gro­
no młodych lekarzy urządziło we Lwowie 
bezpłatną lecznicę dla ubogich. Otóż w tym 
krótkim czasie było tam już przeszło 1200 
chorych i około 3500 ordynacyj; a jeszcze 
i przeproszono rozmaite indywidua, które 
widocznie mogąc opłacić lekarza, nadużywać 
chciały zakładu dobroczynnego. Widzimy z 
tego, że na szarym końcu stołu społecznego, 
rozum bywa czasem złoty. Stróż, dorożkarz, 
czeladnik murarski idzie do doktora, gdy 
mu czego niedostaje; podczas gdy mamy lu­
dzi na pozór bardzo wykształconych, którzy 
albo sami leczą się z inseratów, albo też 
dają wiarę rozmaitym empirykom i szarla­
tanom.

A czem wykształceni ludzie grzeszą w 
medycynie, to wykształconym narodom wy­
darza się nieraz w polityce. Tylko Anglicy 
nie chcieli jakoś dać się zwabić p. Glad- 
stonowi na jego eksperymenta irlandzkie. 
I to mi przypomina, że właściwie jestem ka­
pitalnym prorokiem, bo wykazałem niedawno 
obszernie na tem miejscu, że samorząd Ir- 
landyi, jeżeli będzie taki jak być powinien, 
nikogo nie zadowoli, a jeżeli będzie hasłem 
do grabieży komunistycznych, to go chyba 
parlament angielski nie uchwali.

Jan L am.

SPRAWY MOIABCBII
{Zgromadzenie ludowe w Peszcie — Biuletyn 

o stanie cholery).
Zwołane przedwczoraj przez skrajną 

lewicę zgromadzenie ludowe odbyło się w 
ogóle bez zajść i zupełnie spokojnie. Komi­
tet, w którego skład wchodziło 150 studen­
tów, czuwał już od rana nad utrzymaniem 
porządku. W zgromadzeniu tem wzięło udział 
przeszło 6000 osób. Dep. Geza Polonyi o- 
tworzył meeting o godzinie 4 po południu. 
Po ukonstytuowaniu się biur, odśpiewali 
zgromadzeni z odkrytą głową hymn narodo­
wy, poczem Polonyi zabrał głos jako pier­
wszy mówca. Po nim przemawiali br. Iwor 
Kass, Karol Eótvós, który w mowie swej 
wspomniał o marszałku Radeckim i żołnie­
rzach węgierskich, którzy pod nim walczy­
li, dalej Otto Hermann, poczem Eótvós po­
nownie zabrał głos. Po jednomyślnem przy­
jęciu znanych rezolucyj zamknął dep. Po­
lonyi zgromadzenie o godzinie w pół do 6 
przemówieniem wzywając zebranych, aby 
także przy rozejściu zachowali się z godno-1 
ścią i dowiedli, że w meetingu brali udział 
obywatele Pesztu, a nie szumowiny społe­
czeństwa.

— Polit. Corr. ogłasza następujący 
biuletyn o stanie cholery w Tryeście i au- 
stryackiem Wybrzeżu: Od 22 do 28 czer­
wca włącznie zapadło na cholerę w okręgu 
miasta Tryestu 33 osób, zmarło 20. Od chwi­
li pojawienia się epidemii, t. j. od 7 czer­
wca br. zapadło ogółem 102 osób, z tych 
23 wyzdrowiało, 58 zmarło a. 21 pozostało 
pod opieką lekarską. Pomiędzy żołnierzami 
nie zaszedł żaden nowy wypadek cholery. 
Wzrost tedy nie jest znaczny, a epidemia 
występuje dotychczas w ograniczonych roz­

miarach. W Istryi pojawiły się sporadyczne 
wypadki z wynikiem śmiertelnym, w poli­
tycznych powiatach Volesca (w gminie Jelsa- 
ne) i Mitterburg (w gminie Fianona). Na­
tomiast rozszerzyła się cholera w politycz­
nym powiecie Capodistria, gdzie w dwóch 
gminach zapadło 140 osób a zmarło 8. 
W małej załodze Capodistria stwierdzono 
d. 28 z. m. jeden podejrzany wypadek.

Sprawy rossyjskie.
(Przyjaźń rossyjsko-niemiecka. Adwokaci w głó­

wnych miastach.)
Wiedeńskie biuro telegraficzne komu­

nikuje nam treść artykułu, zamieszczonego 
w Mosh. Wied. a omawiającego „rossyjsko- 
niemiecką przyjaźń i jej następstwa". 
W artykule tym powiedziano pomiędzy in- 
nemi:  „Pragniemy, aby Rossya pozostawała 
w przyjaznych stosunkach do Niemiec, lecz 
takie stosunki pragniemy utrzymać z inne- 
mi także państwami, przeto i z Francyą. 
Uważamy za rzecz zupełnie nieprawdopo­
dobną, aby Niemcy szukały kiedykolwiek 
z nami konfliktu. Gdyby jednakże Anglia, 
co jest możliwem, weszła z nami w zatarg 
orężny na dalekim W schodzie, wówczas 
Francya , której antagonizm dla Anglii jest 
zarówno wielki jak dla Niemiec, nie pozo­
stałaby prawdopodobnie bezczynnym wi­
dzem walki , na co uskarżać się nie mieli­
byśmy zaprawdę powodu11.

Petersb. Listok zapisuje jako pogłoskę 
wiadomość, iż obecna liczba adwokatów 
praktykujących w Petersburgu, Moskwie, 
Odessie i W arszawie, uznaną będzie za 
norm alną, nowi zaś adwokaci dopuszczani 
będą na przyszłość do praktyki tylko w ra­
zie otworzenia się wakansu.

Z Bułgaryi.
Według listu z Sofii do Pol. Corr. o- 

statnie posiedzenia zgromadzenia bułgar­
skiego były niesłychanie burzliwe a to z po­
wodu kwestyi zakupna kolei żelaznej Rusz- 
czuk-Warna, która też była głównym mo­
tywem ustąpienia z gabinetu ministra spra­
wiedliwości Radosława. Raz nawet, gdy o- 
kazała się potrzeba tajnego posiedzenia a 
publiczność musiała opuścić salę obrad po­
wstało takie wzburzenie, iż trzeba było za­
rekwirować żołnierzy. Przedłożenie w spra­
wie budowy linii Sofia-Carobrod-Yakarel 
przyjęto na ostatniem posiedzeniu i udzie­
lono na ten cel rządowi kredytu do wyso­
kości 33 milionów franków.

Tak głośny w czasie zeszłorocznej re- 
wolucyi wschodnio-rumelijskiej dr. Stran- 
sky powrócił już do Filipopolu. Opuścił on 
Sofię mocno rozczarowany, albowiem wszyst­
kie jego nadzieje co do zajęcia miejsca w 
gabinecie bułgarskim okazały się iluzorycz- 
nemi. Przy tej sposobności, jak pisze wie­
deńska Presse należy w interesie prawdy 
historycznej sprowadzić do właściwej miary 
legendę, jaka wyrobiła się co do udziału dr. 
Stransky’ego w zamachu filipopolskim. Po­
wszechnie, a przedewszystkiem za granicą, 
poczytują Stransky’ego jako głównego czyn­
nika tego zamachu i jako tę osobistość, w 
której rękach spoczywały przez pewien 
czas losy Wschodniej Rumelii. Wobec tego 
zapewniają ze strony urzędowej, iż dr. 
Stransky nie tylko nie wziął wybitnego u- 
działu w wypadkach filipopolskicb, lecz w 
ogóle nie odegrał żadnej ważniejszej roli, a 
w Bułgaryi nie zaliczają go bynajmniej do 
szeregu tych osobistości, które zasłużyły się 
około dzieła unii.

Ruch anarchistyczny w Europie.
Bcrliner Pol. Nachrichten piszą: „Ruch 

anarchistyczny w Europie wkracza systema­
tycznie i coraz jaskrawiej na ścieżki barba­
rzyńskiego wyuzdania. Zaledwo przebrzmia­
ły echa dzikiej walki ulicznej w Amsterda­
mie, a już nowa burza anarchiczna wznosi 
się na widokręgu w postaci zapowiedzianej 
na dzień 15 sierpnia manifestacyi rzesz lu­
dowych w Belgii Wszelkie oznaki przema­
wiają za tem, że jesteśmy w przededniu ol­
brzymiego widowiska, gdyż żywioły urzą­
dzające je starają się, ażeby wzniecić prze­
rażenie w rządach i klasach posiadających, 
zgromadzić do udziału w manifestacyi jak 
najliczniejsze rzesze. Tym samym środkiem 
usiłują obudzić interes w warstwach naj­
liczniejszych ludności i skłonić je do ucze­
stnictwa w ruchu. Przewodnicy i kierowni­
cy ruchu belgijskiego, który ma się odbyć 
w dniu 15 b. m., liczą więc nietylko na lu­
dność Belgii, ale także na przypływ ludno­
ści z zagranicy, z Niderlandów, z Nie­
miec, a szczególniej z Francyi. Wiele mó­
wiącą jest działalność „komitetu uroczysto­
ści" w Brukseli, który wobec francuskiej 
kolei Północnej wystąpił z pretensyą, aże­
by dla spodziewanych z Paryża gości w 
liczbie 10.000 zniżyła ceny przejazdu. Jak­
kolwiek na uroszczenie to dano odmowną 
odpowiedź, świadczy to jednak, jak wielkie 
i przesadne wyobrażenie mają ci ludzie o

swej „zbawiennej" działalności i jak dale­
ce potrzebne są środki prewencyjne, które- 
by mogły ochłodzić nieco rozgorączkowaną 
wyobraźnię członków partyi przewrotu.

Władze decydujące w Brukseli nie po­
wzięły dotychczas żadnej stanowczej uchwa­
ły, chociaż termin ewentualnych zajść już 
bardzo bliski. Jeżeli rząd belgijski odniósł 
jakiekolwiek wrażenia ze scen, które roze­
grały się w Amsterdamie, to spostrzegł za­
pewne, jak dalece tam powaga legalnych 
władz zachwiana została, anarchiści zaś do­
prawdy nie mają powodu uskarżać się na 
surowość, gdyż dzieło zachwiania owej po­
wagi powiodło się im znakomicie. Coraz 
widoczniejsze niebezpieczeństwa, grożące ze 
strony anarchii, same przez się zniewalają 
społeczeństwa do oglądania się za środka­
mi obrony. Anglia i Ameryka pierwsze 
dały przykład i zmieniły stanowczo stano­
wisko swoje, oraz politykę względem dążno­
ści anarchicznych. Wiadomo, że niedawno 
przyszedł do skutku traktat o wydawanie 
zbrodniarzy i przestępców, którzy się dopu­
szczą czynów karygodnych w Anglii prze­
ciw Ameryce, a tam przeciw Anglii. Pań­
stwa kontynentalne narażone są bardziej i 
mogą doczekać się niejednej podobnej nie­
spodzianki, jak ta, której widownią był Am­
sterdam, albo jak manifestacya, zapowia­
dana na 15 b. m., której trudno przypisy­
wać charakter pokojowy."

Reforma irlandzka*
Dzienniki l o n d y ń s k i e  donoszą, że 

mimo powątpiewań, podniesionych przez 
Irlandczyków, żeby rząd konserwatywny ze­
chciał się zająć załatwieniem sprawy irlandz­
kiej, gabinet Salisbury’ego ma jednak za­
miar całą sesyę zimową poświęcić wyłącz­
nie kwestyi irlandzkiej. Daily News wyraża 
zadowolenie na wiadomość, że lord Salis- 
bury zajęty już w tei chwili planem wy­
czerpującego rozwiązania sprawy irlandzkiej 
i nie myśli wcale na czele swego programu 
stawić środków wyjątkowych przeciw Irlan- 
dyi. Daily News mówi : „Kto zna przebieg 
karyery lorda Salisbury’ego, nie zdziwi się 
pewnie, gdy usłyszy, że Salisbury został w 
ciągu kilku tygodni gorętszym jeszcze niż 
Gladstone, zwolennikiem autonomii irlandz­
kiej". Daily News zapowiada w takim razie 
pierwszemu ministrowi poparcie wszystkich 
szczerze liberalnych członków parlamentu. 
Dubliński dziennik konserwatywny Express 
otrzymał z Londynu korespondencyę, w któ- 
r 'j między innemi znajduje się ustęp tej 
treści: „Zimowe miesiące sesyi parlamen­
tarnej mają być poświęcone przygotowaniom 
ustaw irlandzkich, jeżeli rządowi pozwolą 
na to spokojne stosunki w Irlandyi; a 
jeżeli nie pozwolą na to wichrzycie­
le, to liga narodowa wie, co ją czeka. 
Premier ma szczery zamiar rozwiązać kwe- 
styę irlandzką w duchu odpowiednim wiel­
kiemu i szlachetnemu zadaniu i chce całą 
sesyę zimową poświęcić tej sprawie, ażeby 
na wiele lat sprawa ta była załatwiona. 
Wszystkie władze irlandzkie, począwszy od 
wicekróla, cały system administracyjny, ma 
być zreformowany w duchu popularnym. 
Unia, zamiast nadwerężenia, ma być ście­
śniona, a obydwa narody zbliżone do siebie".

Lord Raudolph Churchill.
Najwięcej zajęcia obudzającym mini­

strem w nowym gabinecie jest najmłodszy 
a zajmujący w skutek mianowania go po­
ważne stanowisko lorda kanclerza skarbu, 
lord Churchill. Pomimo, że wiele o nim 
rozpisywały się dzienniki londyńskie przed 
rokiem, gdy był członkiem tegoż samego 
konserwatywnego gabinetu, obecnie także 
wynajdują coraz nowe szczegóły, i badają 
wszechstronnie sytuacyę, w której się zna­
lazł i którą sam stworzy, gdy mu równocze­
śnie powierzono i przywództwo stronnictwa 
konserwatywnego w Izbie niższej parlamen­
tu Times z okazyi mianowania go kancle­
rzem skarbu i przywódcą torysów, pisze :

„Lord Randolph liczy dopiero 37 lat 
życia. Posiada on za mało doświadczenia 
dla kierownictwa w’urzędzie lecz bardzo nie­
dawno okazał wybitne zdolności w dysku- 
syach parlamentarnych, w których brał u- 
dział. Szybkość, z jaką doszedł do znacze­
nia i potęgi w Izbie, wskazuje, że miał ta­
lent polemiczny, który jednak uważać trze­
ba raczej za przeszkodę na stanowisku, na 
którem konieczna jest rozwaga wytrawnego 
męża politycznego. Lord Churchill przyjmu­
je trudne i pełne ciernistych przeszkód za­
danie. Organizm jego nie należy do nie- 
wyczerpujących się, a przewodnictwo w I- 
zbie, zwłaszcza wobec łatwej do przewi­
dzenia opozycyi, wymagać będzie niezwy­
kłej wytrwałości. Dodać do tego należy je­
szcze zazdrość członków własnego jego 
stronnictwa ; zawiść, na którą musi być na­
rażony, gdy się uwzględni usposobienie tych 
wszystkich, którzy czekali na stopnie za za­
sługi i z wieku im przynależne. Jedną z 
tajemnic powodzenia lorda Churchilla jest



okoliczność, że wcześnie poznał położenie, 
wynikające ze zmiany głosowania i umiał 
się do tego zastosować.- Uznał on wcześniej, 
niż wielu innych torysów, że jeżeli konser­
watyzm zechce wyjść obronną ręką i u- 
trzymać nadal swoje znaczenie, to musi 
się odwołać do wielkich rzesz ludowych.

Gdy inni bardzo ostrożnie występowa­
li, lord Churchill odezwał się śmiało i ję­
zykiem, zrozumiałym dla warstw jak n a j­
szerszych Nie szczędził przyprawy sarka­
stycznej, przeplatanej konceptami banalne- 
mi, które pojmuje robotnik i prosty wyro­
bnik. Skutkiem tego stał się młody lord 
figurą najwięcej budzącą interesu w obozie 
konserwatywnym i uzyskał stanowisko i 
zwolenników tak licznych w kraju, że wy­
szło to na pożytek nie tyiko jemu, ale ca­
łemu stronnictwu. Odwaga i zdolności zdo­
bywają zawsze poważanie, a tych przymio 
tów nie odmówi Churchillowi nawet najsu­
rowszy krytyk. Mamy nadzieję, że potrafUon 
obecnie rozwinąć i przymioty cnót uzupeł­
niających, jak roztropność, wytrwałość i 
oględność męża stanu."

K R O M K A
=  Najjaśniejszy Pan raczył najmi- 

łośeiwiej udzielić z prywatnej Swej szkatuły 
komitetowi parafialnemu w Wilkowicach, w po­
wiecie bialskim, na budowę kościoła, zanomos-i 
w kwocie 200 zł.

— Julian Kiiiozko w tych dniach 
przybył z Wiednia do Krynicy.

— Dyrekcya c. k. Seminarvun 
naucz, żeńsk* we Lwowie ogłasza iż na 
bieżący rok szkolny tylko do klasy’I bedą 
przyjmowane kandydatki na mocy egzaminu 
wstępnego, do klas zaś innych te, które już 
uczęszczały do seminaryum i były uznane do 
tych klas za przysposobione. Wpisy do klas 
wszystkich seminaryum, kursu freblowskiego i 
szkoły wzorowej odbywać się będa dnia 29 S0 
i 31 sierpnia, późniejsze zgłoszenia do której­
kolwiek klasy nie będą uwzględnione. Kandy­
datki zgłaszające się o przyjęcie do klasy pier­
wszej seminaryum, lub na kurs freblowski 
przy wpisie mają przedłożyć: a) metrykę u- 
rodzenia, że rok 15 ukończyły, (na kurs fre­
blowski rok 16), b) świadectwo odbytych nauk, 
c) świadectwo lekarskie, iż są zdrowe i zdolne 
do zawodu nauczycielskiego, d) zgłaszające eię 
po przerwie odbytych nauk świadectwo moral­
ność', e) rodowód sporządzony w dwóch egzem­
plarzach, f) próbki własnych rysunków i, ro­
bót ręcznych. Dyrekcya zwraca też uwagę i 
na to, że wedle obowiązujących przepisów kan­
dydatki bez przysposobienia muzykalnego nie 
mogą być przyjęte, dla tego każda ze zgłasza­
jących się kandydatek musi umieć pewien za­
sób pieśni religijnej lub innej; kandydatki bez 
głosu i słuchu absolutnie nie będą przyjęte. 
Zgłaszające się do klas innych mają przedłożyć 
rodowód w dwóch egzemplarzach i świadectwo
zkolne z ostatniego półrocza, na którem ma 

b/c poświadczenie dyrekcyi, gdyby kandydatka 
była z innego seminaryum. Bez tych dokumen­
tów żadna z kandydatek do wpisu nie będzie 
dopuszczoną. Egzamina wstępne do klasy I 
rozpoczną się dnia 1 września po odbytem o 
godzinie 9 nabożeństwie w kaplicy zakładu; 
egzamina zaś poprawcze z pojedyńczych przed­
miotów odbywać się będą tylko 1 września 
przed południem.

— Posiedzenie zarządu gremium 
cnrześciańskich kupców i przemysłowców we 
Lwowie, odbędzie się dnia 3 b m o godzinie 
8 wieczorem, w lokalu towarzystwa „Sokół", 
przy ulicy Zimorowicza na I piętrze. Porządek 
dzienny posiedzenia: 1. Odczytanie i przyjęcie 
protokołu z poprzedniego posiedzenia. 2. Spra­
wozdanie z wydania Prgewodnika handlowo- 
przemysłowego. 3. Oznaczenie dnia walnego 
zgromadzenia i ułożenie porządku dziennego te­
goż. 4. Wnioski do zmiany statutu towarzy­
stwa. 5. Założenie biura informaeyjno-handlo-

6. Urządzenie przez towarzystwo wycie­
czki gremialnej do Czerniowiec, w czasie mają- 
cej się tam odbyć wystawy.

T-  Ślub, Dnia 26 lipca r. b. odbył się 
we wsi Porytem, gubernii łomżyńskiej, ślub p.

deusza Kossaka, syna Juliusza i Zofii z Gał­
czyńskich, z panną Anną Kisielnicką, córką 
8- p. Witolda i Jadwigi z Duninów, właścicieli 
wsi Korzeniste. Bliższe kółko krewnych młodej 
Pary towarzyszyło obrzędowi ślubnemu, poczcm 
v r^enistem podejmowała matka wraz z sy­
nem p. Kazimierzem gości'weselnych. Na drugi 
zień młoda para opuściła dom rodzinny udając 

się w Lubelskie do własnego majątku Kośmina 
dokąd jej towarzyszyła rodzina pana młodego.

W uniwersytecie Jagiellońskim, 
dnia wczorajszego odbył się wykład habilita­
cyjny dr. Józefa Milewskiego na temat „Obe­
cny stan kwestyi monetarnej." — W bieżącym 
roku szkolnym liczba promowanych w tym uni­
wersytecie doktorów wszech nauk lekarskie 
Urosła do niebywałej jeszcze cyfry 5 3 ; sądzimy 
więc — pisze Pre(igiąd Lekarski — że na brai 
ckarzy już skarżyć się u nas nie będzie można

Rymanów, 1 sierpnia. Kto zna. 
ymanów temu lat parę, ten nie poznałby gj 

dzisiaj, tak go upiększyła staranność i picczo-

« Gazeta Lwowska" % dni*

łowitośó właścicielki, czcigodnej br. Potockiej, 
tak go podniosło przekonanie o skuteczności 
tutejszego zdrojowiska. To też lista gości tego­
rocznych przybrała niebywałe rozmiary a oży­
wienie szczere, serdeczne, pociąga i opanowuje 
najbardziej nawet ociężałych czy poważnych. 
Nie znaczy to wcale, aby ten, kto szuka spo­
koju i samotności, nie mógł jej znaleźć. Byma- 
nów ma tę wyższość nad innemi zdrojowiskami, 
że jest rozrzucony na znacznej przestrzeni. 
Wśród cudownych lasków szpilkowych powstają 
ciągle nowe wille szwajcarskie a w około nich 
coraz nowe ścieżki i spacery, urządzone bardzo 
starannie. Obok istniejącego od lat kilku śli­
cznego domu dr. Dukieta, tutejszego zdrojowego 
lekarza, cieszącego się powszechną sympatyą, 
zasłużonym rozgłosem i praktyką, powstał 
w przeciągu kilku miesięcy w tym roku wspa­
niały dom piętrowy z wieżą. Właściciel iego 
domu p. Zontak ze Lwowa, znaną swą uprzej­
mością nie mało się przyczynia do ożywienia 
i zjednoczenia tutejszego towarzystwa. W pię­
knej, obszernej sali tego domu odbywają się 
reuniony; tam też znaczna część gości ryma­
nowskich znajduje pomieszczenie w apartamen­
tach urządzonych z całym możliwym komfortem, 
którym również odznacza się i sąsiedni dom 
dr. Dukieta.

Do ożywienia Rymanowa nie mało się 
przyczynia doskonała muzyka węgierska, która 
codziennie po dwa razy przygrywa u zdroju 
lub na wielkiej łące, gdzie się odbywają ćwi­
czenia gimnastyczne i zabawy kolonii wakacyj­
nej. Dziś właśnie odbył się śliczny festyn na 
tej łące, na korzyść ogniowej straży ochotniczej 
rymanowskiej, w którym wzięła udział cała 
kolonia wakacyjna przy rozwiniętych sztanda­
rach i dźwiękach muzyki. Dziewczątka niosły 
w rękach różnokolorowe chorągiewki, chłopcy 
karabinki. Zaiste uroezy był widok, gdy ten 
cały legion dziatwy w mundurkach lub kostiu­
mach wiejskich wkroczył na łąkę w wzorowym 
porządku i rozwinął się w olbrzymim szeregu. 
Bawiący tu fotograf p. Eder ze Lwowa wyko­
nał zdjęcie tego rzeczywiście malowniczego 
obrazu. Kto kiedykolwiek wątpił o pożyteczno­
ści instytucji kolonij wakacyjnych, niech przy­
będzie do Rymanowa a w krótkim czasie, pa­
trząc na ogorzałe, promieniejące wesołością i 
zdrowiem twarzyczki dziewczątek i chłopczy­
ków, nabierze innego przekonania. A nie tylko
0 zdrowie jest staranie w tej kolonii; kierowni­
czki i kierownicy jej mają na oku niemniej 
ważne względy wychowawcze, pedagogiczne, a 
całe zachowanie się, karność i postawa koloni­
stów płci obojej, najlepiej świadczą o skute­
czności szlachetnych usiłowań Mówiąc o tern 
niepodobna zamilczeć, że główną tu zasługę 
ma dr. Józef Żuliński, który z niezmordowaną 
gorliwością i prawdziwie ojcowskiem poświęce­
niem czuwa nad powierzoną sobie dziatwą. Po­
nieważ sprawa tej kolonii żywo obchodzi kraj 
cały, postarałem się o bliższe o jej urządzeniu 
szczegóły, które też wam przesyłam w przeko­
naniu, że zainteresować mogą i powinny szero­
kie koła waszych czytelników.

Kolonia przybyła do Rymanowa dnia 16 
lipca o godzinie 9 '/* wieczór. Pan Bogdan, dy­
rektor zakładu wyjechał po nią do Wróblika
1 po dziś serdeczną opieką ją osłania. Na miej­
scu przyjęła ją muzyka, komitet i zebrani 
licznie goście kąpielowi. Domek był przystrojony 
zielenią, a hr. Potocka przyjęła strudzoną dzia­
twę po macierzyńsku i sutą kolący ą. Na drugi 
dzień rano ks. infułat Bober z Krakowa odpra­
wił Mszę św. na inteneyę kolonii.

Dom, odstąpiony łaskawie przez hr. Po­
tocką na kolonię, został kosztem komitetu prze­
robiony. Obie, zupełnie równe połowy, jedna dla 
męskiego, druga dla żeńskiego oddziału, nie ma­
ją z sobą żadnej komunikacyi, nawet przez ścia­
nę. Każda posiada wielką salę, o 2 wielkich 
jakby weneckich oknach i obszerny przedpokój, 
gdzie się znajduje umywalnia. — Dziewczęta 
mają wejście od strony, z której wybudowano 
kuchnię, i tam też znajduje się wielka weran 
da sporządzona kosztem zarządu, gdzie młodzież 
przy dwóch odosobnionych stołach, w dni pogodne, 
spożywa obiady, śniadania i kolacye. — Chło­
pcy mają wyjście od strony zakładowego budyn­
ku, w bliskości którego kolonia się znajduje.

Kolonia obejmuje osób 25, z tych 23 le­
czących się. — Kierowniczką żeńskiego oddzia­
łu jest p. Strzelecka, męskiego p. Nowicki, nau­
czyciel ze Lwowa, nad oboma zaś bezpośredni 
nadzór i kierunek objął członek i sekretarz ko­
mitetu prof. Żuliński. Opieka lekarska spoczy­
wa w rękach stałego lekarza zdrojowego dr. 
Dukieta, członka komitetu. On też wraz z dr. 
Stembartem, czasowo tu bawiącym, odbywał 
nazajutrz po przybyciu kolonii, bardzo dokładne 
oględziny i przepisał sposób kuracyi.

Porządek dzienny kolonii jest mniej wię­
cej następujący: O 6 godzinie wstawanie, pa­
cierz, picie wody, trzema zawodami. O w pół 
do Smej śniadanie, zwykle mleko niezbierane z 
bułką Następnie śpiew, czytanie, lżejsze ćwi­
czenia koło domu. O s/4 na lOtą drugie śniada­
nie, jednego dnia cbleb z masłem, drugiego ka­
wałek mięsa smażonego, potem chłopcy biorą 
karabinki, sprowadzone dla kolonii z Droliowy- 
ża, wyrób bardzo ładny i stosunkowo tani. Idąc 
zaś plutonami i z odgłosem bębna i trąbki koło 
domków mieszkalnych, zbierają prawie całą 
dziatwę (męską) tutejszą i idą na łąkę na mu­
sztrę i ćwiczenia.

Panienki zaś, uzbrojone w laseczki, ud'
sierpnia 1886,

ją się do wielkiej sali, w domu p. Zontaka gdzie 
się zbierają znów wszystkie niemal dziewczątka 
tu bawiące, i pod kierunkiem p. Strzeleckiej 
odbywają systematyczne ćwiczenia gimnasty­
czne; koło 12 obiad (rosół, mięso i jarzyna) lub 
zupa, pieczeń i jarzyna, licząc na jedną osobę 
po V, funta mięsa), następnie spoczynek, pisanie 
listów, czytanie. Przed 3 godz. picie wody, ką­
piel i znów picie wód. O pół do 5 podwie­
czorek.

O 5 zaś co drugi dzień wycieczka na łą­
kę, na ogólną zabawę dziatwy tutejszej, którą ko­
lonia prowadzi, co drugi zaś wycieczka, na pobli­
skie góry i do lasdw, do których również inne 
dzieci, często z opiekunami swemi się przyłą­
czają. Tam to ze starszą dziatwą prof. Żuliń­
ski przeprowadza żywą naukę z poglądu, za­
poznaje z roślinami, ich determinacją, a gdzie 
się nadarzy i z budową ziemi itd. Chóralny 
śpiew wszędzie towarzyszy i uprzyjemnia te wy­
cieczki.

O 7 g. względnie pół do 8 kolacya (kwa­
śne mleko z kartoflami, grysik na mleku itp.) 
poczem śpiew, lekkie ćwiczenia i zabawy koło 
domu.

O 9tej pacierz i nocny spoczynek, przed 
tem wszakże niekiedy w dni piękne i ciepłe, za­
poznaje prof. Żuliński starszą młodzież z gwia- 
zdzistem niebem, którego wielka ścienna mapa 
zawieszona jest w kolonii.

Co niedzieli Msza św., podczas której ko­
loniści i kolonistki śpiewają pieśni religijne.

Do porządku opisanego od przyszłego ty­
godnia wprowadzony zostaje bardzo ważny 
punkt t. j. r o b o t y  z i e mn e ,  dla których ko­
mitet sprawił odpowiednie narzędzia. Dzięki dzie­
wiczej niemal przyrodzie tutejszych lasów i okolicy 
dziatwa znajdzie przy tych robotach nie tylko pole 
znakomitej dla ciała gimnastyki, ale nadto bę­
dzie miała sposobność, pozostawienia po sobie 
miłej pamiątki przez urządzanie nowych dróg, 
ścieżek itd.

Kolonia pojmując tak swoje zadanie, staje 
się niewątpliwie ogniskiem życia towarzyskiego, 
dla wszystkiej dziatwy, która przeważnie tu go 
ści, chroniąc ją od bezmyślnego i bezpożyteczne- 
go, a często szkodliwego nawet trwonienia cza­
su. Że zaś tak jest rzeczywiście, że kolonia obok 
głównego swego celu l e c z n i c z e g o  spełnia 
zarazem ważne zadanie pe da gog i c z ne ,  wzglę­
dem całej tutejszej dziatwy, to bawiący tutaj 
jej rodzice i opiekunowie najlepiej poświadczyć 
mogą.

— Z kolei Karola Ludwika. Dla
wygody publiczności otwartą została sta- 
cya kolejowa Zimnawoda - Rudno dla przyj­
mowania depesz prywatnych z ograniczoną 
służbą dzienną podczas sezonu letniego, t. j. 
od i maja do 30 września b. r. hi a rok bież. 
oznaczono termin otwarcia na dzień 5 sierpnia.

— Kalendarz myśliwski. W miesiącu 
sierpniu wolno polować na jelenie i rogacze, 
na ptactwo wodne i błotne, na przepiórki, dzi­
kie gołębie, dropie i pardwy, a od 15 sierpnia 
także na kuropatwy.

—  Stan powietrza. Barometr stoi 
w mierze. — Prognoza na dobę następującą od 
godziny 12 w południe 3 b. m„ według spo­
strzeżeń stacyi c. k. szkoły politechnicznej: — 
Wiatr przeważnie zachodni, stan nieba zmienny, 
średnia temperatura dnia około l 6°C., powietrze 
miernie wilgotne, pogodnie.

— Na rzecz pogorzelców Liska 
wpłynęły na ręce starostwa r a w s k i e g o  od 
urzędów parafialnych w Korczminie 2 zł. 50 
ct., Białej 2 zł., Chlewczanacb 3 zł. 80 ct., 
Domaszowie 2 zł. 75 ct., Szczercu 3 zł. lOct., 
Ławrykowie 10 zł.; od zwierzchności gminnych 
w Dyniskach 2 zł. 40 ct., Tehlowie 7 zł- 10 ct., 
Bruckentbalu 2 zł. 20 ct.; £ks. Tarczyński 8 
zł. 75 ct., razem 38 zł. 60 ct. Do starostwa 
s a m b o r ś k i e g o ,  od gmin: Kowenice 1 zł. 
80 ct., Nadyby 2 zł., Bylice 3 zł., Tarczyno- 
wice 1 zł. 75 ct., Sprynia 1 zł. 20 ct., Wię- 
ckowice 1 zł., Czerchawa 2 zł. 30 ct.; od wój­
tów w Maksymowicach 95 ct., w Mrozowicy 1 
zł., od parafian w Bylińce 6 zł., Czaple 1 zł.; 
ks, Brittan 50 ct.; dochód z koncertu w Sam­
borze 10 zł., razem 31 zł. 50 ct. Do starostwa 
j a s i e l s k i e g o ,  od parafian w Pielgrzymce 2 
zł. 6 ct., w Grabin 2 zł. 40 ct., w Szerzynach 
10 zł.; zbór izraelicki w Żmigrodzie 7 zł. 46 
ct.; p. W. Petrowicz 2 z ł , razem 23 zł. 92 
ct. Do starostwa z b a r a z k i e g o  od parafian 
łaó. w Zbarażu 7 zł. 54 ct., od zwierzchności 
gminnych, w Zbarażu 15 zł. 54 ct., Hołoszyń- 
cacb 2 zł., Roznoszyńcach 2 zł. 30 ct., razem 
27 zł. 38 ct. Do starostwa w N a d w o r n i e :  
przełożeni obszarów dworskich w Fitkowie 1 
zł. 50 ct; w Delatynie 3 zł ; mieszkance gmin 
Neudorf 2 zł. 62 ct., Dory 2 zł. 54 ct. razem 
9 zł. 66 ct. Do starostwa w Bi a ł e j :  urząd 
parafialny w Osieku 4 zł. 78 ct. Do starostwa 
d o b r o m i l s k i e g o :  S. Wodyński 1 zł 50 
ct,, ks. B. Baczyński 5 zł., ze składek 1 zł. 
75 ct.; od gmin: Wełykie 40 ct, Polana 65 
ct., Iskań 1 zł. 70 ct., razem 11 zł. Do sta­
rostwa t r e m b o w e l s k i e g o  gminy: Zazdrość 
4 zł. 14 ct., Humniska 1 zł.. Mogielnica 8 zł. 
88 ct.; złożono w cerkwi trembowelskiej 4 zł., 
z kasy miejskiej w Trembowli 10 zł.; mieszkań­
cy Trembowli 8 zł. 16 ct., razem 36 zł. 18 ct. 
Do starostwa w N a d w o r n i e  od mieszkańców 
Pasiecznej 3 zł. 64 ct. Do starostwa ś n i a - 
t y ń s k i e g o  od gminy Rożnów 5 zł. 56 ct., 
Draba-ym owa 2 zŁ 20 ct 7 76 ct.

Do starostwa g o r l i c k i e g o  od gminy Smere- 
kowiec 4 zł. 48 et.

=  Samobójstwo. Józef Krowot, uro­
dzony w Hobenstadt na Morawie, liczący lat 
65, bezdzietny, wdowiec, były starszy przesu- 
wacz kolei Karola Ludwika, pozbawił się wczo­
raj w południe życia przez powieszenie się na 
drżewie w ogrodzie realności pod 1. 85 pizy 
ulicy Gródeckiej, gdzie go już skostniałego zna­
leziono. Po skonstatowaniu śmierci samobójczej 
przez lekarza miejskiego dr. Pawlikowskiego, 
oddano zwłoki do kostnicy głównego szpitala. 
Krowot zostawał 20 lat w służbie kolei, z któ­
rej jako już niezdatny został usunięty, a gdy 
przed kilku miesiącami umarła mu żona, która 
z pracy rąk siebie i męża utrzymywała,. popadł 
w taką nędzę, że aby zakończyć swą niedolę, 
skrócił sobie życie.

=- Zarnaeh samobójczy Jerzy Schón- 
born, szewc z profesyi, którego z powodu na­
łogowego pijaństwa opuściła żona, chciał się 
wczoraj wieczór w nietrzeźwym stanie rzucić 
z ganku drugiego piętra pod 1. 3 przy ulicy 
Zamarstynowskiej, w miejscu służby swej żony, 
lecz został przez służbodawcę tejże od wykona­
nia tego zamiaru powstrzymany, poczem polieya 
odstawiła go do sądu za pijaństwo.

=  Cielesne uszkodzenie odniosła 
wczoraj Kreincic Pasweig na ulicy Kazimie­
rzowskiej skutkiem najechania na nią wozu 
tramwajowego.

=  Wypadek. Wczoraj wieczór spadła 
zapalona lampa, umocowana nad kamienicą pod
1. 8 przy ulicy Ormiańskiej, na chodnik, a* 
rozlawszy się w płomieniach na bruku, spowo­
dowała zbiegowisko ludzi. Ogień wnet stłu­
miono.

=  Niebezpiec*eństwo pożarn. Po­
sterunek policyjny spostrzegł onegdaj w nocy 
wydobywający się z zamkniętego sklepu pod 1. 
37 przy ulicy Wekslarskiej dym. Po otworze­
niu w obecności przywołanego dozorcy ka­
mienicy czem prędzej drzwi tego sklepu prze­
konano się, że zatliła od węgli podłoga, na 
której był pozostawiony samowar.

t  Franciszek Liszt. Z dala od oj­
czyzny, lecz w miejscu wiecznego spoczynku 
Ryszarda Wagnera, z którym w życiu i na 
polu sztuki łączyły wielkiego mistrza najści­
ślejsze stosunki, zgasł przedwczoraj Franciszek 
Liszt i dzisiaj został złożony na cmentaizu 
beyreuckim obok najserdeczniejszego swojego 
druha.

F. Liszt urodził się dnia 22 października 
1811 r. w Raiding w komitacie oedenburskim. 
Rodzina zmarłego mistrza zalicza się do szla­
chty węgierskiej, która jednakże z biegiem 
czasu podupadła tak, iż ojciec Franciszka był 
zmuszonym wysługiwać się w charakterze pry­
watnego oficjalisty. Mały Franciszek już od 
dzieciństwa okazywał nadzwyczajny talent 
do muzyki, a gdy pewnego razu głośny swo­
jego czasu pianista Hummel znalazł się przy­
padkowo w domu Liszta i usłyszał sześciole­
tniego chłopca grającego nad podziw wiernie i 
czysto na temat cis-moll koncertu Riesa, 
orzekł, iż nie należy dłużej zaniedbywać tak 
nadzwyczajnych zdolności. Ojciec Liszt, sam 
muzykalny rozpoczął z sześcioletniem chłopięciem 
systematyczną naukę, przeciw czemu występo­
wała energicznie matka, pragnąc, jak mówiła, 
mieć syna księdzem, a nie muzykantem. W 
dziewiątym roku życia mały Franciszek nabył 
takiej wprawy i wykończenia w grze fortepia­
nowej, iż z wielu stron zjeżdżali się lubowniey 
muzyki, aby usłyszeć „cudowne dziecko". 
Za namową przyjaciół musiał mały artysta daó 
się słyszeć publicznie i wystąpił mając lat 10 
po raz pierwszy na koncercie w Oedenburgu. 
Gra jego obudziła ogólne zdumienie. Wkrótce 
potem wystąpił z koncertem w Preszburgu i 
pozyskał nietylko uznanie ze strony ogółu, lecz 
także ze strony kilku magnatów, którzy na­
kłonili ojca, aby poświęcił syna wyłącznie 
sztuce. Hr. Szapary zaopatrzył Liszta w po­
trzebne fundusze i wysłał z aynem do Wie­
dnia. Pierwszym nauczycielem małego artysty 
był Czerny, a nauki kompozycyi udzielał mu 
głośny swojego czasu Salieri, pod którego kie­
runkiem Liszt napisał kilka drobnych utworów 
religijnych. W r. 1822 został przedstawiony 
Beethovenowi, który był pełen zachwytu dla 
talentu młodziutkiego artysty i zachęcił go do 
publicznego wystąpienia. Trzy z rzędu koncerta 
utrwaliły siawę Liszta, który wkrótce potem, 
r. 1823 wybrał się w podróż artystyczną do 
Niemiec południowych i Paryża. W stolicy 
Francyi grał Liszt kilkakrotnie w salonach 
księcia Orleańskiego, późniejszego króla Filipa 
i odtąd stał się ulubieńcem wielkiego świata 
paryskiego. Pomimo to młody artysta nie za­
niedbywał systematycznych studyów i ćwiczył 
się przedewszystkiem w kontrapunkcie. R. 1824 
wyjechał Liszt do Londynu i na ten czas przy­
pada pierwsza jego opera: Don Sancho, czyli 
„Zamek miłości", która z wielkiem powodze­
niem została wystawioną po raz pierwszy w 
teatrze paryskim Academie lioyale.

Po śmierci ojoa (d. 28 sierpnia 1827) 
osiadł Liszt stale w Paryżu, poświęcając czas 
wolny od muzyki zagłębianiu się w bitiig i 
dzieła ascetyczne. Odsunął się on zupełnie od 
świata, ku czemu miała przyczynić się także 
nieszczęśliwa miłość, i zamknął się tak szczel­
nie w domn, iż nawet rozeszła się pogłoska że 
nie żyje. Z odrętwienia tego wyprowadziłLiszta 

• na widownię publiczną nowy świetny meteor
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a a  horyzoncie muzycznym, Paganini, z którym 
młody artysta zawarł serdeczne stosunki. W r. 
1834 przeniósł się Liszt do Genewy, gdzie za­
mieszkał do r. 1836. Na ten okres przypada 
początek jego działalności autorskiej, którą za­
inaugurował serya artykułów umieszczonych w 
paryskiej gazecie muzycznej pod tytułem : „O 
położeniu artystów." W r. 1836 wystąpił Thal- 
berg publicznie w Paryżu, a ta okoliczność 
zbudziła Liszta z dotychczasowej jego bezczyn­
ności na polu muzyki.

Powrócił do Paryża i urządził bezzwłocznie 
seryę koncertów, które okryły świeżym blaskiem 
nazwisko wielkiego kompozytora. Powszechnie po­
wtarzano: „Thalberg jest pierwszym, lecz Liszt 
jedynym" ! W następnym roku wyjechał Liszt 
do Włoch, gdzie święcił nowe tryumfy. Dowie­
dziawszy się w Wenecyi w r. 1838 o strasznej 
katastrofie powodzi, jaka dotknęła Węgry, wy­
jechał bezzwłocznie do Wiednia, a ztąd do 
Pesztu, gdzie dał kilka koncertów na korzyść 
dotkniętych powodzią, oraz teatru węgierskiego 
w Peszcie. Zabawiwszy czas jakiś w ojczyźnie, 
wybrał się List ponownie w podróż artystyczną 
po Europie i zwiedził Niemcy, Królestwo Pol­
skie, Eossyę, Anglię, Hiszpanię, Włochy i kra­
je tureckie. Sława, zaszczyty i złoto towarzy­
szyły mu nierozdzielnie w tym pochodzie try­
umfalnym.

Roku 1847 osiadł w Weimarze, aby po­
święcić się odtąd kompozycyom. Czternaście lat 
(od r. 1847—1861), które przepędził Liszt na 
dworze w. księcia jako dyrektor chóru i kon­
certów wzbogaciły historyę muzyki drogocen- 
nemi perłami, literaturę muzyczną licznemi dzie­
łami. Na ten czas przypada serdeczne zbliżenie 
się Liszta do Eyszarda Wagnera. Po roku 1861 
cofnął się Liszt do samotności i Zamieszkał w 
klasztorze Monte Maria pod Ezymem, gdzie 
roku 1865 otrzymał niższe święcenia kapłań­
skie. Eoku 1875 powrócił do ojczyzny i objął 
naczelną dyrekcyę nad krajową akademią mu­
zyczną.

Z najważniejszych dzieł Liszta wymie­
niamy tu tylko: I. Dzieła orkiestrowe: „Dante", 
„Symfonia z Fausta", „Hungaria", „Bitwa 
Hunów", „Gaudeamus igitur", „Marsz homa- 
gialny" ; II. dzieła na fortepian: 15 węgierskich 
rapsodyj; Rhapsodie capagnole, Harmonies 
poetigues et religieuses, wielką liczbę para­
fraz na motywy oper Wagnera, Meyerbeera, 
Verdiego i innych; III. dzieła wokalne: „Wę­
gierska msza koronacyjna", „Oratoryum Chry­
stus", „Legenda o św. Elżbiecie", kantaty: 
„Dzwony tumu strasburskiego", „Święta Ce­
cylia" i inne. Z pism przypominamy tylko: 
„Fryderyk Chopin" (r. 1852), „Cyganie i ich 
muzyka w Węgrzech", „Lohengrin i Tannhau- 
ser Wagnera".

— P. Samuel Montanagu, słynny 
finansista i filantrop angielski, spowinowacony 
z rodzinami Eothschildów i Montefiorych, przybył 
na pewien czas do Wlrszawy. Celem podróży 
p. M. są sprawy filantropijne współwyznawców, 
z Warszawy zaś udaje się do Wilna i Peters­
burga.

— Zabytki przedwiekowe. Dzierżawca 
Golimowa w dobrach czerniejewskich, szlamu­
jąc tego roku sadzawkę znacznej głębokości, 
znajdującą się na łąkach Golimowa, napotkał 
na spodzie sadzawki studnię z kamieni, w któ­
rej znalazł dobrze zachowane rogi jelenie, cza­
szkę z rogami tura i toporek kamienny nad- 
p B u t y . _________

— Nieustająca wystawa zjednoczo­
nego towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych 
przy placu św. Ducha 1. 10, otwartą jest 
codziennie (wyjąwszy poniedziałków) od godziny 
11 rano do 7 po południu. Wstęp od osoby 
kosztuje w niedzielę 15 ct., w dni powszeanie 
30 centów. Dla członków wstęp wolny.

t
J a n  Lam.

Po kilkuletnich ciężkich cierpieniach 
zakończył dziś z ra n a , około godziny 9tej, 
żywot doczesny Jan Paweł F erdynand 
Lam. Rodzina Lamów pochodzi z Hanau 
nad Menem, które aż do początku bieżące­
go stulecia tworzyło osobne landgrafstwo, 
póki nie zostało przyłączone do elektorstwa 
heskiego. Mieszkańcy prawie wszyscy wy­
znania helweckiego są w znacznej części 
emigrantami szkockimi, do których należał 
także pradziad J a n a , około połowy XVIII 
stulecia dyrektor budowy dróg i mostów w 
tem państwie.

Dziad Jana po mieczu, Zenon Konrad, 
poróżniwszy się z rodziną, w bardzo młodym 
wieku uciekł do Frankfurtu nad M enem, i 
zaciągnął się do wojska austryackiego, w 
którem odbył wszystkie kampanie przeciw 
pierwszej rzeczypospolitej francuskiej i ce­
sarstwu.

Około 1808 r., ożenił się Zenon Kon­
rad w Kromieryżu na Morawie, gdzie w r. 
1809 urodził się ojciec Jana, Konrad. Tenże, 
mając lat 12, dostał się z ojcem swoim, Ze- 
nopem Konradem, do Galicyi, w okolicę Tar­
nopola, i uczęszczał do gimnazyum 0 0 . Je­
zuitów w Tarnopolu, gdzie spolszczył się 
najzupełniej wraz z młodszem rodzeństwem,

już w Galicyi urodzonem. Otrzymawszy po­
sadę przy skarbowości, ożenił się Konrad 
w r. 1837 z Joanną Ziołecką, córką Szy­
mona, urzędnika przy forum nobilium w Sta­
nisławowie.

Z tego małżeństwa pochodzi najstar­
szy syn, J a n  P a w e ł  F e r d y n a n d ,  uro­
dzony w Stanisławowie daia 16 stycznia 
1838.

Do roku 1843 bawił on przy rodzicach, 
w rozmaitych miejscowościach , do których 
ojca przenoszono, jak np. w Kocmaniu na 
Bukowinie, w Śniatynie, Buczaczu i t. d.

Czytać i pisać po polsku poduczył się 
od matki Joanny i od stryja swego , Hen­
ryka, bawiącego wówczas w Śniatynie, a 
zmarłego tam d. 10 kwietnia 1876.

W roku 1843 wziął go do domu dziad 
po kądzieli, Szymon Ziołecki, do Stanisła­
wowa, i tam bawił zmarły do r. 1847, chodząc 
do szkoły normalnej, i odznaczając się nie- 
zwykłemi talentami. Dziad Szymon, chcąc 
mu zapewnić karyerę, starał się, ażeby Jan 
zapomniał po polsku, a będąc sam znako­
mitym pedagogiem, wyćwiczył go w języku 
niemieckim. To nie podobało się Konrado­
wi, ojcu Jana, przeniesionemu wówczas do 
Narola (powiat cieszanowski) w charakterze 
komisarza skarbowego. Zabrał go więc do 
Narola, mieściny, położonej w istnej pusty­
ni leśnej, kupił mu kilka książek szkolnych, 
wówczas nader niejasnych, prymitywnych i 
niepraktycznych i oświadczył, że ponieważ 
ma zdolności nadzwyczajne, więc niech się 
uczy, a jeżeli kiedy uzyska ojciec przenie­
sienie w miejsce^, w którem będzie gimna­
zyum, niech 'zróof egzamin wstępny do tej 
klasy, do którejby mu z porządku lat wstą­
pić wypadało. Zamiast łaciny i greki, otrzy­
mawszy w prezencie od wikarego w Lip­
sku, koło Narola , ks. Kocblewskiego, starą 
gramatykę niemiecko-francuską Meidingera, 
a czując się bardzo upokorzonym, że kiedy 
bywał z ojcem u pp. Zielińskich w Luby­
czy, gdzie był legion guwernerów i guwer­
nantek, nie rozumiał dzieci rozmawiających 
po francusku — zasiadł do tej gramatyki, 
i w przeciągu trzech tygodni, będąc znowu 
w Lubyczy, zaczął parlować z otoczeniem. 
Zdziwiony tym fenomenem śp. Ludwik Zie­
liński, właściciel Lubyczy, niegdyś redak­
tor Lwowianina, i znany ze swoich prac 
heraldycznych, zakupił mu rozmaitych ksią­
żek i słowników, i obligował ojca , aby jak 
najczęściej z nim przyjeżdżał, by mu nauczy­
ciele pomagał: Wkrótce, poduczywszy się
francuskiego języka, zabrał się do włoskie­
go i angielskiego, gdy naraz, w roku 1852 
przeniesiono ojca do Buczacza, gdzie istnia­
ło wówczas gimnazyum 0 0 . Bazylianów, 
sześcioklasowe. Według obliczenia ojca 
Konrada, powinien był Jan zrobić egzamin 
wstępny do szóstej klasy. Szczególny zbieg 
okoliczności zrządził, że wówczas byli 
w Buczaczu dwaj znakomici pedagogowie: 
ks. Augustyn Ustyanowicz i p. Emil Kona- 
szewski, i ci, pierwszy z klasycznych przed­
miotów, a drugi z matematyczno-przyrodni­
czych, zająwszy się nim, w przeciągu kilku 
miesięcy przygotowali go do egzaminu. 
Uczęszczał tedy przez jeden rok do 6 kla­
sy gimnazjalnej w Buczaczu, i uzyskał 
w pierwszem półroczu drugą, a w drugim 
semestrze pierwszą lokarye miedzy liczny­
mi kolegami.

Gdy zabrakło dalszych klas gimnazyal- 
nych w Buczaczu, postanowił ojciec, że w 
ten sam sposób, jak do 6tej klasy, ma się 
przygotować do matury na r. 1S55.

Ponieważ atoli w tym roku nie miał 
18 lat, wymaganych przez ustawę, więc u- 
zyskał ojciec osobne pozwolenie ministeryal- 
ne i w maju 185-5 w Stanisławowie, wobec 
komisyi, której przewodniczył ś. p. Linz- 
bauer, radca szkolny i dyrektor ś. p. Piąt­
kowski, zdał maturę z wyszczególnieniem.

Uwagi godnemi są niektóre kwalifika­
cje z poszczególnych przedmiotów. I tak 
n. pi przy rubryce język łaciński: „ Voll- 
kommen befriedigend, insbesondere mit Iiuck- 
sicht aufdio Yerhdltnisse des Abiturienten.wel- 
chc ihm nicht nur den JBnsuch einer óffentlichen 
Schule, sondern auch den Genuss eines gere- 
gelten hduslichen TJnterrichtes unmóglich 
machten."

Przy pomocy ś. p. Jana Żurakowskie- 
go, znanego fundatora stypendyów, właści­
ciela dóbr, a spowinowaconego z matką Ja ­
na wyprawiono go z Buczaeza do Lwowa 
na wszechnicę i kazano mu zapisać się na 
fakultet prawniczy. Na tym wydziale był 
trzy lata, a gdy mu zabrakło dalszych środ­
ków utrzymania , był zmuszony przyjąć po­
sadę guwernera u hrabiny Kamili z ks*. Cze- 
twertyńskich Chołoniewskiej, do syna Edwar­
da, obecnie e. k.rotmistrza.

Ś. p. Jał nie mógł pogodzić się z za­
miarami ojca swego, który chciał, aby skoń­
czywszy prawa, poświęcił się ad .. okaturze; 
p rzdztd i tedy na fakultet filozoficzny, a 
gdy jednocześnie wybuchła wojna w maju 
18-59, dostał się do wojska austryackiego i 
odbył całą kampanię włoską; był także w 
bitwie pod Solferino. Po 5 miesięcznej słu­
żbie, wystąpił z wojska, i przyjął obowią­
zek nauczyciela u p. Hipolita Łączyńskie-

go w Derewlanach pod Buskiem a potem u 
pana Fryderyka hrabiego Potena, w Ła- 
hodowie. W Derewlanach napisał rapsod 
historyczny pod tytułem Zawichost. Kole­
dzy jego wydrukowali tę pracę na dochód 
„Stowarzyszenia bratniej pomocy". Pochle­
bna krytyka zachęciła Jana do prac na po 
lu literaekiem

Bawiąc w Łahodowie w r. 1862 i czę­
sto dojeżdżając do Lwowa, dał popęd do 
wydawnictwa ulotnych pism humorystycz­
nych, jako to: Kometa, Bąk, Krzykacz, 
Kometa I I ,  a wspólnie z kolegami swoimi 
(dr. Paweł Duniecki, obecnie adwokat w 
W iedniu; Kazimierz Drzewiecki, Jarosław 
Michałowski, inżynier; Wojciech Jabłoński, 
malarz) nabył od drukarza Poremby konce- 
syę na pismo Kuźnia, do którego redakcyi 
należał czas jakiś.

Poróżniwszy się z redakcyą, objął w r. 
1862 zarząd Redakcyi Dziennika Literackie­
go, którego redaktor, ś. p. Jan Dobrzański, 
objąwszy równocześnie od ś. p. Hipolita 
Stupnickiego Gazetę Narodową sam już do­
pilnować nie mógł.

Wypadki w r. 1863 przerwały działal­
ność literacką; tylko w maju 1863, bawiąc 
we Lwowie, napisał powieść p. t. Pan ko­
misarz wojenny i wiersz na śmierć Mieczy­
sława Romanowskiego.

Po znanych wypadkach w r. 186-3 o- 
siadł chwilowo w Wiktorówce pod Kozową 
u właściciela dóbr, p. Ignacego Jasińskiego, 
gdzie zaręczył się z córką Maryą. Ślub od­
był się d. 25 lipca 1865, a Jan, uzyskawszy 
wprost od Najj. Pana, przed ogólną arnne- 
styą, zniesienie prawnych skutków wyroku 
sądu wojennego w Złoczowie, przeciw nie­
mu, wydanego przeniósł się we wrześniu 1866 
do Lwowa, gdzie otrzymał posadę w re­
dakcyi Gazety Narodowej.

W tem czasopiśmie pisywał artykuły 
do kroniki codziennej i recenzye teatralne, 
a od r 1868 zaczął pisywać tygodniowe fej- 
letony p. n. Kronika Lwowska. W r. 1869 
napisał do fejletonu powieść Panna Emilia 
(wielki świat Capowiec) i Koroniare w Ga­
licyi (czyli powagi powiatowe) prócz licz­
nych fejletonów humorystycznych i artyku­
łów treści politycznej.

W październiku 1869 założył Dziennik 
Polski Gdy jednak w łonie właścicieli i za­
łożycieli powstały nieporozumienia z powo­
du ówczesnego kierunku tego pisma, objął 
ś. p. Jan Lam to pismo na własność d. Igo 
czerwca 1870 r. przybierając sobie za wspól­
nika, jako administratora, p. Witalisa Smo- 
chowskiego (syna). Pismo to przechodziło 
następnie rozmaite koleje, ale Jan Lara 
wytrwał przy niern do końca, pisując swoje 
Kroniki Lwowskie, cieszące się wielkiem 
powodzeniem. Jeszcze wczoraj, wieczorem, 
zaczął dyktować „Kronikę" do dzisiejszego 
numeru Dziennika ale straszne cierpienia 
przerwały mu tę pracę....

W dzienniku pojawiły się też po kolei: 
Trzy tomowa powieść p. n. Głowy do pozłoty 
i różne humoreski. Prócz tego w założonym 
przez p. Rogosza Tygodniu umieszczał tygo­
dniowe pogadanki, humoreski i powieści, 
p. n. Idealiści i Dziwne karyery. Drobnych 
pism w przedruku istnieją dwa zbiory: 
Rozmaitości i powiastki, nakładem F. H. 
Richtera i Humoreski, nakładem wydawnic­
twa Mrówki. W ostatnich czasach pisywał 
ś. p. Jan Lam do Gazety Polskiej w War­
szawie „Listy z podkarpackiej ziemi."

Od maja 1883 r. kiedy już stan zdro­
wia jego pozostawiał wiele do życzenia, 
zaczął pisywać do Gazety Lwowskiej fejle- 
tony p. n . : „Z  kraju i ze świata“ ; ocenie­
nie wartości tych prac pozostawiamy sza­
nownym naszym czytelnikom. Dzisiaj wła­
śnie, w dniu dla nas żałobnym, w którym 
przychodzi nam zapisać wiadomość o cięż­
kim ciosie, jaki nas i piśmiennictwo nasze 
dotknął, w którym przypadł nam smutny 
obowiązek napisania nekrologu i pożegna­
nia na zawsze towarzysza pracy, umieszcza­
my w odcinku równocześnie setny trzeci 
z rzędu fejleton tego niepospolitego pisarza, 
nadesłany nam jeszcze na kilka dni przed 
śmiercią, jakby na pożegnanie kolegów i 
czytelników... Zginął jak żołnierz na poste­
runku...

Churoba, która ostatecznie pokonała 
silny nadzwyczaj organizm, wywiązała się 
jeszcze w r. 1883. Już w jesieni 1883, naj­
znakomitsi lekarze nasi, a głównie dr. O. 
Widman, skonstatował wadę sercową i two­
rzenie się anewryzmatu aorty. Choroba ta, 
nader ciężka, rozwijała się bardzo szybko i 
tylko dzięki nadzwyczajnej pieczołowitości 
i troskliwości dr. Widmana, a następnie dr. 
J a n y ,  który przez kilka lat nie odstępował 
chorego, dalej dzięki nadludzkiej prawie 
troskliwości najbliższej rodziny, zdołano na 
czas jakiś odwlec katastrofę. Ciężkie na­
pady astmatyczne powtarzały się kilka ra­
zy w r 1884 i 1885. Przez ten cały czas 
ś. p. Jan nie wstawał prawie z łóżka; 
kroniki swoje. fejletony i artykuły do roz­
maitych pism, dyktował. Wielkie oba­
wy o jego życie były już w lecie roku 
1884, a następnie w styczniu roku 1885. 
Wówczas dysponował się już na śmierć. 
Od czasu do czasu polepszał się chwilowo

stan jego zdrowia, ale o wyleczeniu - bez 
względnie śmiertelnej choroby, mowy być 
nie mogło; umiejętnie przez dr. J a n ę  za­
stosowane środki lecznicze sprawiały cho­
remu tylko chwilową ulgę. Ulgę taką miał 
właśnie wczoraj, po przebytym ataku ast­
matycznym i zaczął dyktować kronikę do 
Dziennika Polskiego ale znużony zaprze­
stał dalszej pracy.

Dzisiaj z rana zażądał księdza; w 
chwili, w której kapłan przybył z ŚŚ. Sa­
kramentami, ś. p. Jan, zakończył życie. 
Spokój Jego duszy. H. L.

Pomoc dla Stryja.

W dalszym ciągu składek na prowincyi 
wpłynęło do starostwa w Ka ł us zu ,  od gmin: 
Nowica 14 zł. 48 ct., Dołhe kałuskie 8 zł 60 
ct., Pójło 5 zł. 30 ct., Krasne 13 zł. 67 ct., 
Dołha wojniłowska 10 zł., Perekosy 5 z ł , 
Przewoziec 3 zł., Tużyłów 6 zł. 24 ct., Pe- 
tranka 16 zł. 37 ct., Dołżka 4 zł 20 ct., 
Dąbrowa 2 zł., Chocin 5 zł. 67 ct., Ugartsthal 
13 zł. 29 c t , Cwitowa 3 zł., Dubowica 1 zł., 
Jaworówka 2 zł., Równia 2 zł., Mościska 8 zł., 
Podhorki 6 zł., Kamień 5 zł. 40 ct., Seredne 
4 zł. 50 ct., Berłohy 4 zł., Zagórze 3 zł. 70 
ct., Łdziany 2 zł., Słobeda równiańska 2 zł., 
Siwka wojniłowska 3 zł., Moszkowce 3 zł. 50 
ct., Uhrynów średni 7 zł. 55 ct., Niebyłów 11 
zł. 17 ct., Niegowce 4 z ł, Tomaszowce 20 zł. 
8 ot., Eypianka 3 zł., Babin 3 zł., Topolsko 
1 zł. 50 ct., Mysłów 12 zł. 35 ct., Siwka ka- 
łuska 5 zł. 50 ct., Łuka 4 zł., Podmichale 9 
zł., Landestreu 10 zł., Śliwki 6 zł. 40 ct.; K. 
Postruski 20 zł., M. Kunaszowski 20 zł., K. 
Eojowski 10 zł., ks. K. Skomorowski 5 zł., 
ks. Skorodyóski 1 zł., ks. J. Janowicz 1 zł., 
ks. Lewicki 1 z ł, ks. Malicki 2 zł. 40 ct., 
A. Gregorowicz 5 zł., H. Noskiewioz 5 zł., I. 
Teitel 2 zł., ks. Korzyński 2 zł., N. N. 5 zł., 
X. Y. 2 zł.; bractwo cerkiewne z Siwki i Mosz- 
kowiec 5 zł.; ze składek w cerkwiach: w Pe- 
trance 5 zł. 72 ct., Kałuszu 4 zł. 69 ct., 
Madyni 10 zł., Podmichalu 4 zł.; bractwo cer­
kiewne w Przysłupni 4 zł. 60 ct., razem 370 
zł. 97 ct. — Do starostwa w J a r o s ł a w i u  
od gmin: Cetuli 7 zł., Czerwona wola 3 zł., 
Zabłotce 2 zł., Kruhel pa włosi owski 2 zł., 
Eudołowice 5 zł.; gr. kat. parafianie w Maj­
danie 10 zł., Surochowie 9 zł. 50 ct., Wysoc- 
ku 5 z ł , razem 40 ct. 70 ct. — Do starostwa 
ro h a t y ń s  ki  ego, od gmin: Słoboda kąkol- 
nieka 2 zł. 65 ct., Załuże z Sołońcem 8 zł. 15 
ct., Podmihajłowoe 3 zł. 93 ct., Zagórze kąkol- 
nickie 2 zł. 70 c t , Fraga 6 zł., Lipica górna 
10 zł. 28 ct., Perenówka 1 zł. 52 ct., Lipica 
dolna 4 z ł, Wasiuczyn 9 zł. 20 ct., Żurów 6 
zł. 40 ct., Herbutów 5 zł. 50 ct., ks. Gąsio- 
rowski ze składek w kościele 12 zł., ks. K. 
Kraśnicki 1 zł.; za pośrednictwem A. Szefera 
16 zł. 83 ct., Igra & Fichmann 5 zł., M. 
Weidenfeid 1 zł., rotmistrz Lenk 2 zł.; urzę­
dnicy starostwa i urzędu podatkowego 13 zł. 
20 ct., ks. Łopaczyński ze składek 11 zł. 11 
ct., ks. Audykowski ze składek 4 zł., Iwański 
50 et., urząd parafialny w Rohatynie 10 zł., 
ks. K. Woje wódka ze składek 2 zł. 60 ct.; 
składki u Mandelbaumów 12 zł. i 1 dukat 
razem 151 zł. 59 ct i 1 dukat.

Egzemplarze albumu „Lwów-Stryjowi", 
nabywać można w administracyi Gazety Lwow­
skiej pojjenie 1 zł. 50 ct. za mniej ozdobny, 
a 2 zł. 50 ct. za ozdobny z doliczeniem 20 
ot. na koszta opakowania i wysyłki pocztowej 
na prowincyę.

GOSPODARSTWO I HANDEL
*** Targ zbożowy.*) Dnia 3 sierpnia 

1886 r.
Lwów, Pszenica 7'50 do 8 '—, żyto 5*50 

do 6*--, jęczmień 5-50 do 650, owies 5‘50 do 
6'—, groch 6‘— do 10 ■ —, wyka —•— do—■—, 
rzepak nowy 8 75 dc 9-—, Inianka— - do — 
koniczyna czerwona —•— do —*—, koniczyna 
biała —•— do —■—, koniczyna szwedzka — •— 
do —•— na termina paritas Lwów.

Tarnopol, Pszenica 7'— do 7 85, żyto
5‘50 do5’80, jęczmień browąmy 5'25 do 6  ,
owies — — do —•—, groch 6*— do 9 —, wyka 
— do — '—, rzepak n. 8-50 do 8 75, Inianka—.— 
do —.—, koniczyna czerwona —■— do *  ko­
niczyna biała —■ do—•—, koniczyna szwedz­
ka —•— do —'—.

Podwołoczyska, Pszenica 7 — do 7-65 
żyto 5-15 do 5-65, jęczmień 5 '— do 5*50, 
cwies —•— do — , groch 5'75 do 8’—, 
wyka —•— do —•—, rzepak n. 8‘75 do —•—,' 
Inianka—•— do—•—, koniczyna czerwona —•— 
do — •—, koniczyna biała —•— do — , ko­
niczyna szwedzka —.— do —■—.

Jarosław, pszenica 7'80 do 8'25, żyto 
6’-— do 6'25, jęczmień 6'— do 7'—, owies 

— do —•—, groch 6'— do 10'—, wyka —.— 
(i,o — , rzepak n. 8 80 do 9T0, Inianka —•—

*) Przedruk wzbroniony.

I
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do *—, koniczyna czerwona —•— do — —
koniczyna biała — do — , koniczyna
szwedzka —-— do —•—.

Czerniowce, pszenica 7 — do 7’75, żyto 
5' do 5 50, jęczmień 5-50 do 5'70, owies
4-70 d« 5-10, groch 6 — do 8-50, wyka — 
do — , rzepak n. 8'40 do — , lnianka —
do — , koniczyna czerwona —•— do  • 
koniczyna biała — do — , koniczyna
szwedzka —•— do —•—.

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
Stary chmiel za 56 kilo loco Lwów, zł 

5'—do 1 4 — nominalnie. Nowy c h mi e l  od 
5 5 - -  do 7 0 '-  zł. za 56 kilo.

Okowita za 10.000 litr. prct. loco Lwów 
zł. 25*— do 25‘50.

_ Usposobienie dobre, w handlu więcej oży­
wienia, mianowicie na prędkie terminowe do­
stawy.

t  Galicyjski Bank kredytowy. Wy­
kaz z dniem 31 lipca 18Q6. Asygnaty kasowe 
i wkładki na książeczki 910.688.97 zł.

Wiedeń, 3 sierpnia. (Telegram Gazety 
lwowskiej). Na wczorajszy targ bydła rzeź­
nego przypędzono ogółem 2844 sztuk wołów, 
między temi g a l i c y j s k i c h  i bukowiń­
skich 1305, węgierskich 737, niemieckich 
802. Ogólny przypęd był o 369 sztuk mniej­
szy niż zeszłego tygodnia. Z G a 1 i c y i i 
Bukowiny przypędzono 209 mniej niż w 
zeszłym tygodniu. Targ był ożywiony. Ceny 
nie wyższe w porównaniu z zeszłym 
tygodniem. Płacono za woły opasowe g a- 
1 i c y j s k i e po 56 zł. do 60 złr., węgier­
skie po 55 do 60 zł., niemieckie po 56 do 
62 złr., woły z paszy po 51 do 55 zł., 
byki i krowy po 40 do 55 z ł., za 100 ki­
logramów martwej wagi.

OSTATKA POCZTA
Jak wiadomo, c. k. Ministerstwo wy­

znań i oświaty wydało pod dniem 22go 
czerwca b. r. rozporządzenie w sprawie u- 
jednostajnienia sposobu mianowania i trwa­
nia służby suplentów (nauczycieli pomocni 
czych) przy utrzymywanych przez Państwo 
gimnazyach, gimnazyach realnych, tudzież 
seminaryach nauczycielskich męskich i żeń­
skich (z wyjątkiem szkół ówiczeń).

C. k. g a l i c y j s k a  r a d a  s z k o l n a  
podając powyższe rozporządzenie, ogłoszone 
już przez nas w dosłownem brzmieniu do 
publicznej wiadomości, oznajmia, że kandy­
daci, którzy, posiadając zupełną, prawem 
przepisaną kwalifikacyę nauczycielską dla 
szkół średnich, i odbywszy przepisany rok 
praktyki nauczycielskiej jako aplikanci, są 
w myśl ustępu 1) rozporządzenia uprawnieni 
do umieszczenia na liście ubiegających się
0 przyjęcie do państwowej służby nauczy­
cielskiej, winni należycie udokumentowane 
podania w n i e ś ó  do  c. k. R a d y  s z k o l ­
n e j  k r a j o w e j  n a j p ó ź n i e j  do  10 
s i e r p n i a  b. r.

Powołany ustęp 1 rozporządzenia brzmi:
„Kandydaci, którzy uzyskali kwalifi­

kacyę w jednej z grup przedmiotów, ozna­
czonych w przepisie egzaminacyjnym, jako 
aplikanci odbyli przepisaną roczną praktykę
1 kompetują o państwową służbę nauczy­
cielską, mają do krajowej władzy szkol­
nej wnieść należycie udokumentowaną pro­
śbę, aby ich prenotowano celem przyję­
cia do państwowej służby szkolnej w doty­
czącym kraju. W prośbie tej należy wymie­
nić, w której kategoryi szkół petent pra­
gnie być umieszczonym. Jeżeli od ukończe­
nia aplikatury więcej niż rok uułynął, ma 
petent wykazać się należycie ze .wego za­
chowania się w tym czasie.

O tę prenotacyę może petent prosić 
równocześnie kilku krajowych władz szkol­
nych.

O podaniach tych rozstrzyga krajowa 
władza szkolna we własnym zakresie dzia­
łania i daje kandydatowi pisemną rezolucyę"-

Z G a s t e i n  telegrafują do Tester 
Lloyda: Jak zapewniają ze strony dobrze 
poinformowanej, N a j j .  P a n  p r z y b ę d z i e  
fi° G a s t e i n  w towarzystwie p. Ministra 
hr. Kalnoky’ego, nie 7 lecz dopiero 8 b. m.

Przedwczoraj wieczorem odbył się w 
Wiedniu urządzony przez oficerów kawale- 
ryi tamtejszej załogi b a n k i e t  p o ż e g n a l ­
n y  n a  c z e ś ć  gen. kawaleryi hr. P e j a -  
c s e v i c a ,  mianowanego, jak wiadomo, 
głównodowodzącym w Peszcie. Pomiędzy 
innymi przybyli na bankiet: generał-poru- 
Cznik hr. Paar, generał-major Uexkiill, szet 
sztabu 25 dywizyi piechoty pułkownik hr. 
Wurmbrand i wielu innych wyższych ofi­
cerów.

C e s a r z e w i c z  n i e m i e c k i ,  w po 
na uroczystość jubileuszową uniwer­

sytetu heidelberskiego, przybył wczoraj

przed południem do Bayreuthu, i został 
powitany z zapałem.

Do Koln. Ztg. piszą, iż wysianie przez 
P a p i e ż a  nadzwyczajnego delegata na uro­
czystość jubileuszową w Heidelberdze, spra­
wiło w Berlinie nadzwyczaj dobre wraże­
nie, gdyż widzą w tem nowy dowód poje- 
dnawezości i uprzejmości dla Niemiec ze 
strony Głowy Kościoła katolickiego, a krok 
ten cenią tem więcej, iż uniwersytet hei- 
delberski od dawna ma wybitną cechę pro­
testancką i narodowo-liberalną, a wielu je ­
go profesorów było przywódcami w osta­
tniej kościelno-politycznej walce. Godny 
uwagi ten krok Papieża — pisze dalej 
Koln. Ztg. — znamionuje wyraźnie ów 
wielki zwrot, jaki dokonał się niedawno 
w stosunkach cesarstwa niemieckiego do 
Kuryi, i daje miarę , jak dalece postąpiło 
porozumienie pomiędzy obiema stronami.

P o s e ł  c h i ń s k i  w Londynie, mar­
grabia T s e n g ,  który przybył w tych 
dniach do Berlina, przyjmowany był z ksią- 
żęcemi niemal honoram i; na granicy od­
było się ofieyalne przyjęcie, i tu oddano do 
jego dyspozycyi osobny pociąg z wozem 
salonowym W sobotę był Tseng na posłu­
chaniu u następcy tronu, i został przedsta­
wiony cesarzewiczowej. Misyę posła chiń­
skiego łączą z ekonomicznemi stosunkami, 
o których wiele mówiono i pisano ostatnie- 
mi czasy. __________

Warszawski) Dniewnik dowiaduje się, 
że minister oświaty wskutek przedstawie­
nia k u r a t o r a  o k r ę g u  n a u k o w e g o  
w a r s z a w s k i  e go udzielił pozwolenia na 
zamienienie wszystkich sześcio-klasowych 
gimnazyów żeńskich istniejących w war­
szawskim okręgu naukowym na giranazya 
siedmio-klasowe. Zmiana ta ma być wpro­
wadzoną od początku przyszłego roku szkol­
nego. __________

Organ W atykanu, Monitem de Borne, 
zastanaw:a się w ostatnim numerze nad 
sprawą urządzenia n u n e y a t u r y  p a p i e -  
s k i e j w P e k i n i e  i wyraża zdziwienie, iż 
Francya upatruje w tem naruszenie jej pro­
tektoratu. „Traktaty, jakie istnieją podobno 
pomiędzy Francyą i Chinami — pisze dalej 
organ Kuryi — nie zostaną w niczem na­
ruszone. Watykan nie ma zwyczaju mięszać 
się do spraw dwóch mocarstw, nie mógł je ­
dnakże nie uwzględnić korzystnej propozy- 
cyi Chin, dającej możność rozszerzenia ka­
tolicyzmu na "dalekim Wschodzie,"

Wybory do ra d  g e n e r a l n y c h  we 
F r a n c y  i wyoadną prawdopodobnie w du­
chu republikańskim, gdyż jak wczorajsze 
depesze doniosły, dotychczas większość wy­
branych już członków należy do stronnictw 
republikańskich. Dzienniki monarchistów 
tłómaczą to okolicznością nieprzyjazną zra­
żenia się wielu konserwatystów, a z drugiej 
strony tem, że w okręgach republikańskich 
niepodobna było znaleźć odpowiednich kan­
dydatów. Natomiast republikanie w okręgach, 
w których przeważał nawet duch rojalistow- 
ski, umieli tak agitować, że 'zdołali ludność 
przekonać. Dwa zarzuty przeciw konserwa­
tystom odniosły niezwykły skutek: po pierw­
sze republikanie otwarcie głosili, że monar­
chiści właśnie dążą do odebrania ludnoś -i 
prawa powszechuego głosowania, a powtóre, 
że przywrócenie monarchii byłoby wyzwa­
niem wojny, któraby większe jeszcze klęski 
sprowadziła na Fran<-yę. Juliusz Ferry, były 
prezes gabinetu, który kandydował także 
jako członek rady generalnej w Wogezach, 
miał długą mowę w Thillot, która odniosła 
pożądane wrażenie. Cała jego przemowa była 
filipiką przeciw monarchistom, a w okolicy, 
w której ludność przywykła do kształcenia 
swoich dzieci, zrobiło także wrażenie, gdy 
zwró ił uwagę, że w razie przywrócenia mo­
narchii, rząd monarehiczny rozpocząłby od 
reformy, ale taki-j, że poznosiłby większą 
część dzisiejszych szkół ludowych i w ogóle 
oświata przestałaby być bezpłatną, do cze­
go z wielkim trudem doprowadziła republika.

Według Petit Journal, który otrzymu­
je często dobre informacye o akcyi mini­
sterstwa , ministrowie wojny i marynarki 
przygotowują wysłanie nowych posiłków 
zbrojnych do Tonkinu, które okazały się te­
raz niezbędnemi. Inne zresztą dzienniki po­
wtarzają jednogłośnie, że odwoływanie wojsk 
z Tonkinu zarządzone było zbyt pospiesznie 
i że odwołano sił za wiele, tak, że łatwem 
było do przewidzenia to , co się obecnie 
dzieje. Donoszą zaś z Tonkinu, że mimo 
pozornego spokoju, załogi francuskie są znu­
żone, gdyż wyczerpuje je nieustanna służba 
i pogotowie skutkiem ponawianych alarmów.

Według doniesień z B r u k s e l i  bur­
mistrz stolicy, Buls, ma być tym razem za 
przyzwoleniem manifestacyi, przygotowywa­
nej przez radę generalną stowarzyszeń ro­
botniczych w dniu 15 sierpnia. Rząd podo­

bno przychyla się także do pozostawienia 
ludowi wolności w dniu uroczystości naro­
dowej, gdyż według relacyj, które minister­
stwo spraw wewnętrznych otrzymało z pro- 
wincyi do uśmierzenia rozdrażnionych umy­
słów przyczyniły się bardzo wiele komisye 
i ankiety przez rząd i parlament ustano­
wione, celem zbadania stosunków robotni­
czych.

Dzienniki liberalne belgijskie odzywa­
ją się z wielkiem zgorszeniem o postępo­
waniu gabinetu konserwatywnego, który 
zniósłszy w 228 gminach szkoły ludowe, 
pozwolił lokale szkolne obrócić na pospolite 
szynki i garkuchnie.

Nowojorska Tribune donosi, że komi- 
sya senatu waszyngtońskiego zajmowała 
się już rozprawami nad traktatem amery- 
kańsko-angielskim o wydawanie przestęp­
ców, lecz nie powzięła żadnej uchwały. 
Zdaje się, że senat w sesyi bieżącej kwe- 
styi tej nie załatwi, gdyż komisya nie wy­
pracowała jeszcze sprawozdania, a sesya 
senatu ma być w tym tygodniu odroczona.

TELEBRAIY GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 3 sierpnia. N a j j .  P a n  

raczył d a r o w a ć  r e s z t ę  k a r y  114 
w i ę ź n i o m  osadzonym w austrya- 
ckich zakładach karnych.

Gastein, 3 sierpnia. (Tel. pryw.) 
C e s a r z  W i l h e l m  złożył przedwczo­
raj popołudniu  w i z y t ę  Na j j .  Ce ­
s a r z o w e j  A u s t r y a c k i e j .

Petersburg, 3go sierpnia. (Tel. 
pryw.) Najd. Arcyksiążę K a r o l  L u ­
d w i k  wraz z Najdost. Małżonkę, 
zamieszkał w t. z. wielkim pałacu w 
Peterhofie. Do boku Jego Ces. Wyso 
kości został przydzielony generał 
Moerder, a do boku Jej Ces. W yso­
kości ochmistrzyni nadworna Nowu- 
sielcow.

Wiedeń, 3 sierpnia. (T el.pryw ) 
Kapelmistrz opery nadw ornej, R ich­
ter, wyjechał do Bayreuthu n a  p o ­
g r z e b  F r a n c i s z k a  L i s z t a .  Pan 
R ichter reprezentuje generalną inten- 
danturę teatrów  nadwornych.

Gastein, 3 sierpnia. K s i ę ż e  
B i s m a r c k  wraz z małżonkę przy­
był tu  wczoraj o godzinie 8 wieczo­
rem. Publiczność powitała go bardzo 
sympatycznie.

Heidelberga, 3 sierpnia. (Tel. 
pryw.) Tutejsza rada miejska przyj­
mowała wczoraj tysiące osób i depu- 
tacyj przybyłych na u r o c z y s t o ś ć  
j u b i l e u s z o w ą  u n i w e r s y t e t u  
h e i d e l b e r s k i e g o .  Oprócz uniwer­
sytetu wiedeńskiego i praskiego, re­
prezentowane są uniwersytety Dorpa 
tu, Petersburga, Kazania, Moskwy, 
Paryża.

Amsterdam, 3 sierpnia. Z po­
wodu rocznicy urodzin królowej i o- 
twarcie międzynarodo wej wystawy pie­
karskiej odbyła się wczoraj r e w i a  
w o j s k o w a ,  w czasie której nie za­
szło nic godnego uwagi.

Bruksela, 3 sierpnia. Trybunał 
kasacyjny unieważnił trzy wyroki 
sądu przysięgłych w Brabaneie, po­
między temi wyrok wydany przeciw 
deputowanemu Yan-der-Smissen (za­
sądzonemu na długoletnie ciężkie wię­
zienie z powodu zamordowania swej 
żony) a to z powodu, iż jeden z przy­
sięgłych nie posiadał obywatelstwa
belgijskiego.

P a ry ^ , 3 sierpnia. Do wczoraj­
szego wieczora wybrano do r a d  g e ­
n e r a l n y c h  829 r e p u b l i k a n ó w  i 
402 k o n s e r w a t y w n y c h .  W 170 
wypadkach okazuje się potrzeba prze­
prowadzenia wyborów ściślejszych. 
Republikanie zdobyli 69 nowych miejsc, 
utracili zaś 73 dawniejszych.

P a ry ż , 3 sierpnia. Figaro do­
wiaduje się, iż jest na seryo mowa 
o rychłym  zjeździe prezesa gabinetu 
Freycineta z ministrem rossyjskim 
Giersem.

Rzym, 3 sierpnia. Ciało dyplo­
matyczne zostało zawiadomlone, iż 
Papież postanowił stanowczo w y s ł a ć

do  P e k i n u  p r z e d s t a w i c i e l a  
d y p l o m a t y c z n e g o ,  któremu na­
da ty tu ł: „delegat apostolski i mini- 
ster-rezydent“. Chiny zaakredytują 
przy Stolicy św. swojego posła 
w Londynie. S łychać, iż am basador 
francuski zostanie skutkiem  tego od­
wołany z W atykanu.

Lizbona, 3 sierpnia, Król, który 
wyjechał wczoraj w ścisłem  incognito 
do Plymouth, uda się ztęd do Osbor- 
ne, następnie do Londynu, Haagi, Ko­
penhagi i Stokholmu i powróci do­
piero 27 września do swej stolicy. 
Podróż ta pozbawioną jest charakteru  
politycznego.

Odpowiedzialny redaktor Adam Krechowieeki

Szematyzm
Królestwa Gallcyi i Lodomeryi 
z Wielkiem Es. Kraków skiem 

na r*ok

w r  i s s « i
nabyć można po cenie 2  z l .  6 0  c t .  

w ekspedycyi
„ G A Z E T Y  L  W  O W SK 1E JU

Zamiejscowi zechcą przysłać 2  z ł .  
TO c n t .,  z których przypada lOet. 

na opakowanie i list frachtowy.
I W  Szematyzm przesyłamy tylko 

za a iszczeniem należytości z góry. Za 
pobraniem należytośei nie przysełamy 
Szematyzmn.

przychodzą do Lwowa:
Z Czerniowlec: o godz. 10 min. 3 wieczór 

pociąg pospieszny, o godz. 3 min. 35 
rano i o godz. 3 min. 30 po t południe 
pociąg mięszany.

Z Krakowa: o godz. 5 min. 50 rano pocig 
pospieszny, o godz. 3 minut 58 po po- 
łud, pociąg kuryerski o godz. 9 miD. 
27 wieczór pociiąg osobowy, o gdz. 11 
min. 35 przed południem pociąg mię­
szany.

Z Podwołoczysk na dworzec Podzamcze 
o godz. 10 min. 10 wieczór pociąg po­
spieszny, o godz. 2 min. 28 rano o 
godz. 3 min. 19 po południu pociąg 
mięszany.

Z Podwołoczysk : na dworzec główny lwow­
ski: o godz. 2 minut 15 po południu 
pociąg kuryerski o godz. 10 min. 26 
wieczór pociąg pospieszny, o godzinie 3 
min. 5 w nocyi o godzinie 3 min. 50 po 
południu pociąg mieszany.

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na Gazetą Lwowską 
wynosi rocznie (od Igo stycznia do 
końca grudma) w miejscu 12 złr. 
pocztą 16 złr.; półrocznie (od Igo 
stycznia do końca czerwca) w miejscu 
6 złr., pocztą 8 złr.; ćwierćrocznie 
(od Igo stycznia do końca marca) 
w miejscu 3 zł,, pocztą 4 złr., mie­
sięcznie (od Igo do końca każdego 
miesiąca) w miejscu 1 złr., pocztą 
1 złr. 85 ct.

Prenumeratorowie roczni lub pół­
roczni, (którzy prenumerują od Igo 
stycznia do końca grudnia, lub od 
Igo stycznia do końca czerwca) otrzy­
mują Przewodnik naukowy i literacki, 
dodatek miesięczny do Gazety Lwow­
skiej, b e z p ł a t n i e ;  ćwierćroczni zaś 
i miesięczni za dopłatą; pierwsi 75 
ct. drudzy 30 ct. Przewodnik, prenu­
merowany osobno, kosztuje rocznie 4 
zł., półrocznie 2., ćwierćrocznie 1 zł.



6
P r z y je c h a l i  d o  Lw ow a

dnia 2 sierpnia 1886.
Hotel ©eorge’ft.

Pp. Smoleński z Kalicza, J. Romań­
ski z Wołynia, ks. S. Skurski z Rosocho- 
waeza, D. Pogładowski z Sadkowic, J. Ro- 
senstock z Rusiatycz, A. Jędrzejowiez z Za­
czernia.

Hotel Francnsbi.
Pp. A. Rabinowski z Przemyśla, W. 

Topfer z Rozdołu, L. Hoszowski z Prze­
worska, G. Ebner z Sokala, S. Bogdanowicz 
z Wybranówki.

Hotel Europejski.
Pp. W. hr. Komorowski z Hawryłów- 

ki, J. Czajkbwski z Sarnik, M. Karpiński 
z Kołomyi.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 2 sierpnia 1886, godzina 1 

min. 45. Alp. Tow. górn. 27 50 Węg. akeye 
kredyt. 287'75, Akeye aDglo-anstr. 114*—, A- 
keye banku Union 72 90, Akeye kolei Karola 
Ludwika 192 90, Aaeye kolei północnej 230'—, 
Akeye kolei południowej 116 50, Akeye kolei 
Alfold 192-—, Akeye kolei Elżbiety 229 03, 
Akeye kolei Lwowsko - Czerniowieckiej 228 75, 
Akeye kolei węg. północno - wschodnie! 176•—

Wiedeńskie losy 125*25, Akeye kolei Rudolfa 
—*—, Akeye kolei Albrechta — •—, Węgier­
skie obligacyie państw, w złocie — ■—, Galicyj­
skie obligacye indemnizacyjne 105’25, Losy re- 
gulacyi Cisy 125 80, Losy tureckie —’—, Wę­
gierska renta 107'27, Akeye związkowego ban­
ku 104'—, Akeye banku obrotowego —•—, 
Akeye kolei państwowej — Rubel papiero­
wy 1-22.50 Węgierskie losy 122’— , Marka 
niemiecka —•—, kolej Karola Ludwika —.—. 
Akeye tytoniowe 57 ‘— , Akeye Banku dla 
krajów koronnych 222’—. — Usposobienie
ciche.

W iedeń, 2 sierpnia 1886, godzina 5 
minut 15. Akeye kredytowe —’— Anglo- 
Austr. —■ - , Unionbank —•—, Kolej Karola 
Ludwika —*—, Południowa — *—, Renta 
papierowa — '—, Galie, listy zastawne —.— 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne —•— 
Galicyjski bank rustykalny —•—, Losy zroku 
1883 —‘—, Napoleondor —*—.—, Rubel pa 
pierowy —*—, Usposobienie —.

W iedeń, 3 sierpnia 1886 r, godzina 
10 min. 45. Akeye kredytowe 279 40, Anglo- 
Austr. —-—. Uuionbank —■— Kolej Karola

L, !

Ludwika 193*75, Południowa —•— , Renta 
papierowa —•—, Galie, listy zastawne —•—
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne —•— 
4Va °/° listy zastawne banku krajowego 96*25, 
4 V /«  pożyczka krajowa z 1883 roku 96'—, 
Napoleondor 10 01. Rubel papierowy l ‘22ys. 
Usposobienie mdłe.

T eleg ram y  zbożowe z dnia 2 sierpnia
1886, W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilogr. 
—•— do — •— zł., żyto — •— do — 1— z 
jęczmień —•— do —■— zł., kukurudza —"— 
do —•—} zł-5 owies —•—, do —•*—; okowita 
per 10.000 litr procent 25’— do 2525 złr.
Sz c z e c i n , :  Pszenica —•—, r z e p ik ------
pirytus—•— kukurudza —•—, Kolonia —*— 
B u d a p e s z t :  Pszenica 100 kilogr. na je­
sień 7-76 do 7*78 zł., rzepak (sierpień-wrze- 
sień —• , do —*—, zł. B e r l i n :  Pszenica
żółta (lipiec) i 54*75 do —*—, żyto — *— 
—.—m. spirytus 37‘50 rzepakowy olej —•—, 
P a r y ż :  mąki 159 kilogr. 47‘75 fr., olej 
rzepakowy —*—. fr. spirytus —*—, fr. Wro­
cław ; Pszenica — ‘—, żyto 
nica —•

-*—, owies Peze-

Pociągi kolejowe 

O d c h o d z ą  ze L w o w a :

od 1 czerwca 1886. 

podług zegara lwowskiego.

Do K ra k o w a : o godz. 2 minut 25 po połud. 
pociąg kuryerski o godz. 10 min 44 
wieczór pociąg pospieszny, o godz. 4 
min. 10 rano pociąg osobowy, o godz. 4 
min. 50 po południu pociąg mięszany.

Do JPodwołoczysk z  głów nego dw oca o
godz. 4 minut 8 po połud. pociąg ku­
ryerski, o godz. 6 min. 10 rano pociąg 
pospieszny, o godz. 12 min. 38 po połu­

dniu pociąg mięszany i o godz. 10 min. 
25 wieczór pociąg mięszany.

Do Podw ołoezysk : z dworea Podzam cze 
o godz. 6 min. 22 rano pociąg pospieszny 
o godz. 1 min. 8 po południu pociąg 
mięszany, o godz. 10 min. 55 wieczór 
pociąg mięszany.

Do C zerniow iec: o godz. 6 min. 20 rano 
pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 22 
w południe i o godz. 11 min. 6 w no­
cy pociąg mieszany.

Cennik lwowskie] Izby handlow ej I przem ysłowe],
Lwów dnia 2 sierpnia 1886.

1 . Akeye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku Mp. galie. po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

3. I.Int. znsi. za 100 zł. 
Tow. kredyt, galie. 5 pre. w. a. 

„ „ „ 4  prc. w. a.
„ „ „ 5  pre. okresowe

Tow. kred. gal. 4 pr. wa.los 411', 1. 
Banku kraj. 4*/i pr w. a. los. 511. 
Banku hip. galie. 6 pr. w. a.

.  „ „ 5 pr. w. a.
» » * w. a. wy­

losowane z 10 pr. premią . . 
Listy dłużne g. Z. kr. ni. (dawniej 

6 pre.) 3 pr. w. a. w likwidaeyi 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 

5 pr.) 21/, pr. w. a. w likwidaeyi
3 .  L i s t y  d ł n ż n o  za 100 zł.

Ogóln. roi. kred. Zakład dla Gal. 
i Buków. 6 pr. los. w 15 lat. 

4. Obligi za 100 zł.
Indemniz. galie. 5 prc. m. k. 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 

^łośeiaósk.(daw. 6pr.) 3pr.wa. 
Obligi komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a. I  emisyi . , 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr zr.lSSSlpoi1/, pr. wa. 
5. Losy miasta Krakowa . . 

„ _ Stanisławowa
6. Monety

Dukat h o le n d e r s k i ....................
Dukat cesarski . . . . .
N a p o le o n d o r ..............................
P ółim peryał...................................
Rubel rossyjski srebrny . . ,

» n _
100 marek niemieckich 
Srebro . . . .
KmwnY w irełinne

ao
m
ta

płacą żądają
walutą austr.

zł- złr ?t
19 Z — 
227 25 
278 — 
215 —

l9o oO 
230 50 
283 — 
220  —

101 85 102 85
96 - 97 —

101 85 102 85
93 75 95 —
96 - 97 —

103 20 104 20
99 90 100 90

102 - 103 —

— 54 -

— 50 —

104 70 105 70

99 25 100 25
103 50 104 75
95 50 96 50
17 — 19 —
27 50 31 -

5 84 5 94
5 87 5 97
9 95 10 05

10 31 10 41
1 54 1 64
1 213/8 T‘233/,

61 60 62 25

Kurs giełdy wiedeńskiej.
z dnia 31 lipea 1886.

1 . D ł n g  państwa, płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot, 

maj-listop ad .
luty-sierpień ........................................

Jednolity dług państwa w srebrze, 
styezeń-lipiec
kwiecień-październiK.........................

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 4 pr.
,  „ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr.
.  „ 1860 po 100 złr. 5 pre.
„ ,  1864 po 100 złr...................
„ „ 1864 po 50 złr....................

Renty Coin. po 42 lir. austr. . . .
Listy zastaw, domen, państw, po 120

złr. 5 pre................................................
Renta papierowa 5 pre. z r. 1881 . .
Austr. renta zł. wolna od podat. 4pre

85.35 85.50 
85.40 85.55

86.15 86.30 
86 35 86.50 

131.50 132.50

169 25 169.50
163.25 168.75 

57.— — .—

159.25 159.75 
1 0 2 .-  102.15 
121.— 121.30

3. Obligacye indemn. 5 pre. (za 100 zł. m. k.)
C z e e h ................................................... 109.— —.—
Bukowiny . . . . . . . .  105.10 105.50
Galieyi  ..............................  105.20 105.60
Niższej Austryi . ......................... 109.— 110.—
Siedm iogrodu........................................  105.20 105.60
Węgier . . . . . .  105.20 105.60

3. A k e y e .
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 114.— 114 40 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 279.60 279.90 
Niźszo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 542.— 546.—
dal. banku hip. po 200 zł.....................—.— —.—
Gal. bank. d. han.iprz. a200zł. wpł. 40pr. —.— —.—
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 zł. . . ------ —.—
Bank dla krajów koronnych a 200 zł.

wpł. 50 pr.....................................  221.30 221.60
Banku austro-węgiersk. a 600 zł. . . 869.— 871. -  
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . —.— —.— 
Aust. Tow. żeglugi par. dnn. po 500zł. m. 406.— 408.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. 247.-- 247.25 
Kol. Preszow-Iarn. (w. a.) a 200 zł. . —.— —.— 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . . 2292 2297
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . 192.75 193 25 
Lwnw.-Czorn. kolei no 200 zł. wa. war. 228 75 229 25

płacą żądają
Tow. kol. żel. pańgtw. po 200 zł. m. k. 229.75 230"25 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 116 50 117.— 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 178.25 178.50

4. Listy zastawne losowane.
Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 

Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . —.— —.— 
Powsz. austr. zak. kr. ziem 41/, pr. w

złocie w 50 1..............................101.— 101.60
„ premiowe po 3 pre. 100.50 101 —

Gal. zak. kr. ziem Krak. ios w 18 1.6 pr. 99.50 100.50
- „ „ „ w 20 1. 7 pr. 102.— 102 75

„ „ „ w 36 1. 5V, pr. 99.90 100 40
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 prc. . . 96.40

,  „ „ „ po 5 pre. . . 102.— 102.50
„ „ „ „ po 5 prc. w
37 latach z w r o tn e .............  102.— 102 50

Banku krajów. 4’kpr.wa. los w ó l1/, 1. 96.25 96.75
Obligi komunalne Banku krajowego 

5 proc. w. a. 1 emisyi . . . . 100.— 100.50
Gal. banku hip. po 6 prc.......... 103.25 103.75
Gal. Zakł. kred. włość, po 6 prc. . . —.— — —
Banku austro-węgiersk. po 5 prc. . . 101. — 101.20
Węg. Tow. ziem. ake. po -5*/, pre. . —.— —.—

„ Zakł. kr. ziems. po 51/, prc. . 101.25 101,75

100 zł.) 
.70 102.—

25’ — .— 
.90 99.30 
.20 117-70

20 101.60 
.50 100.75

— 84.SO 
30 93-80

5. Obligacye z prawem pierwszeństwa
Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 101 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ei) 

a 300 zł. 5 prc. w srebrze . . . 103.
Kol. pół. po 100 zł, m. k..................93

„ „ po 100 zł. w. a. . . . .  117
Kol. gal. Kar Lud. emisya z r. 1881

po 41/* prc...............................................101.
dtto. dtto. (Jarosław-Sokal) . 100.

Kol. Lwow.-Czer.-Jass. III. emis. a 300 
zł. 4 pre. w srebrze z r. 1884 . . 84.

z r. 1884 . . 93.
z r. 1868 . . —.
z r. 1872 . .

;. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. a. 101.',70 102-10

6. L  o s y.
Inst. kr. dla han i pr. po 100 zł. w. a. 179.25 179.75
Olarego po 40 zł. -u. k.................. —. -  —.—
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m.k, 118.75 119 25
Keglevicb» po 10 zł. m. k. 23.— —.—

płacą
18.20
20.75
45.75 
45.— 
14.50 
9.30

żądają
18-60
21.25
46.25 
45.50 
14.70 
9.60

19.25 
58.— 
56 50

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a.
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. .
Pożyczka miasta Budy do 40 zł. w. a.
Palfiego po 40 zł. m. k..........................
Czerwon. krzyża austr. Tow. po 10 zł.

* „ węgiersk. „ po 5 zł.
Fundaeya szpitala Arcyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a...........................................18.75
Salina po 40 zł, m. k............................. 57 50
St. Genois po 40 zł. m. k. . . : . 56.—
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) 30.— —.—
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k . . . 137.-- —

„ „ po 50 zł. w. a. . : . 69..— 70.—
Waldsteina po 20 zł. m. k........  32.75 33 25
Windisehgratzą po 20 zł. m. k. . . 43.5 0 44.—

7 .  W e k s l e  (na 3 miesiąca)
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . . .  —.— —
Berlin za 100 mark w. p. n. . . .  —.— —.—
Frankfurt za 100 mark w. p. n. . . —.— —.—
Hamburg za 100 mark w. p. n. . . —.— —
Londyn za 10 ft. szt . . . . . .  126.10 126.50
Paryż za 100 fr.............................  50.05.— 50 07.50

K ara  złota.
Dukat cesarski men.........................  5.94.— 5.96.—

„ pełnej w a g i .........................  5.90.— 5.92—
K o ro n a ..............................  . . —.—.— —.—.—
20-frankówka . . . . . . . .  10.01.— 10 02 —
Rossyjski i m p e r y a ł ....................  10.34.— 10.36.—
Talar związkowy . . . . —.—.— —.—.—

Z lwowskie] Izby handlowej I przem ysłowe].
Telegrafowany kurs wiedeński 

dnia 2 sierpnia 1886.
Jednolity dług państwa w banknotach 

„ n n w srebrze. .
Renta w z ł o e i e ....................................
5 prc. austr. renta marcowa . . . .
Akeye banku wiedeńskiego . . . .

„ „ kredytowego . . . .
Londyn ...................................................
Srebro ...................................................
N a p o le o n d o r ........................................
Dukąt cesarski men.......................
100 marek niemieckich . .

złr. et.
85 45
86 20

121 ■20
102 —
871
280 40
126 15

10 01
5 94

61 90

Z. 14715. (5445)

A V I I O .
Vopi Militar-Aerar werden nach kaufmhnnisoher 

Usanoe beschafft:

I. Fur das Militar-Yerpfłegs-Magazin
in Krakau

1.000 Kubikmeterhartes Brennholz lieferbar 
im den Monaten April, Mai, Juni, Juli und

August 1887 je . . . 200 Kubikmeter.
II. Fiir das Militar-Yerpfłegs-Magazin

in Przemyśl
5.000 Kubikmeterhartes Brennholz lieferbar 
in Monate Oktober 1886 1.000 Kubikmeter; 
dann in den Monaten November, Dezember 
1886 und Janner, Februar und Marz 1887 
j e ........................................ 800 Kubikmeter.

Die beziiglichen, deutlieh abgefassten 
Verkaufs-Antrage, welche an kein kiirzeres 
ais ein Impegno yon 10 Tagen gebunden 
sein diirfen, miissen bis langstens 10 Au­
gust 1886 urn 11 Uhr yormittags bei der 
k. k. Intendanz des 1 Corps in Krakau 
eingebraebt werden.

Die Verk»ufs-Antrage kónnen entwe- 
der auf die ganzen yorstehenden Quantita- 
ten, oder auch nur auf einen Theil dersel- 
ben gestellt werden.

Die in Offertsform eingebraebt wer- 
denden Antrage miissen mit einer 50 kr. 
Stempelmarke yersehen sein.

Die eingelangten Verkaufs Antrage 
werden dcm k. k. Reichs-Kriegs-Ministerium, 
welches sich die Entseheidung yorbehalten 
hat, sofort yorgelegt werden.

Fiir die Einlieferung der obbezeichneten 
Erfordernisse gelten nebst den Bestimmun- 
gen des fur yorstehendes Geschńft amtlich j

ausgefertigten Usauzen-Heftes fiir ausser- 
halb der Bórse zu effectuirenden Kaufe v o d  
Militar-Verpflegs-Artikeln nach kaufmiinni- 
seher Usanze dto Krakau am 25 Juli 1886 
noch die nachstehenden Bedingungen.

1. D'6 Abstellung des Brennbolzes hat 
fur das Verpflegs Magazin in Krakau auf 
dem ararischen Holzplatze bei ZabZocie und 
fur das Verpflegs-Magazin in Przemyśl auf 
dem ararischen Holzplatze in Przemyśl zu 
erfolgen.

Das ab^ustellende Brennholz muss von 
der letzten Fallung sein, bat aus gesunden 
(nicht morschen, nicht yertaulten, nicht mit 
schwammigen Ansatzen behafteten, oder 
yon Insekten zerangten) trockenen, unge- 
schwemmten, mindestens 10 cm. starken 
Scheitern zu bestehon, dasselbe darf nicht 
mit yerkriimmten Priigeln, Wurzelholz oder 
mit Stóeken yermengt sein und muss auf 
Eosten des Verkaufers in Kubikmetern und 
zwar ohne Kreuzstoss zwei Meter hoch, 
und zwei Meter breit also in Stossen zu 
vier Kubikmeter aufgesehlichtet werden.

Zwischen je zwei solehen nebeneinan- 
dern gesehlichteten Stossen und an den 
freistehenden SeiteuAachen der Siosse sind 
zwei Stangen in den Boden einzurammen.

Die erforderlichen Slangen und Zwie- 
sel hat der Verkiiufer beizustellen.

Die Schliehiung muss sorgfalltig und 
derart stattfinden, dass Zwischenrilume 
thunlichst vermieden werden. damit ein 
moglichst grosser reeller Cubik-Inhalt an 
Holz sieb ergebe.

Das Miniraal-Gewicht eines normal d.
i. ohne Kreuzung der Scbeiter aufgeschbch- 
teten Kubikrneters Brennholz harter Gat- 
tung muss 423 kgm. betragen.

Zur Łieferung kóanen gel»ngen: Roth- 
und Weissbuchen, Birken, Ahorn, Eschen,

Ulmen Steiuzerr und Weisseichen
Der Verkaufer hat in seinem Verkaufs- 

Antrage anzugeben, welche Baumgattung 
des harten Brennholzes. er abstelleu wird. 

i Fiir jede in den festgesetzten Liefe- 
! rungs - Terminen und in der bedungenen 
Qualitat abgestellte Brennholz - Rate! wird 
die Zahlung sofort geleistet werden.

2. Der Einkaufs-Commission unbe- 
kannte Uuternehmer haben zu yeranlessen, 
dass iiber ihre Soliditat und Leistungsfahig 
keit ein Zeugniss, werin sie protokollirte 
Firmen haben von der Handels- und Ge- 
werbekammer, sonst aber von der zustan- 
digen k. k. politischeu Behórde auf amtli- 
ehem Wege bei der k. k. Intendaz des 1. 
Corps in Krakau rechtzeitig einlange.

3. Verkauler, welche der Einkaufs 
Commissiou nicht hinlanglich bekannt sind, 
haben die Erliillung der eingegangenen 
Verpflichtung durch den Erlag einer Cau- 
tion in der Ilohe von zehn Prozent des 
nach den genehmigten Preisen entfallenden 
Wertes der erstandenen Łieferung zu ver- 
sichern. Die Caution ist laugstens binnen 
fiinf Tagen nach Abschluss des Gesćhaftes 
vom Verkaufer beizobrmgen.

4. Die niiheren Bedinguogen, welche 
den Kaufsabschlussen zur Grundlage zu 
dienen haben, sind in dem fiir die yorlie- 
gende Ausschreibung amtlich ausgefertig­
ten und bei der Corps Intendanz wilhrend 
der gewóhnlichen Amtsstunden zu Jed-r- 
manns Einsicbt aufliegenden Usanze-Heft 
yom 25 Juli 1886 enthalten.

5. Die Verkanfer haben in dem Schluss- 
briefe ausdriicklich anzufuhren, dass in al- 
len in diesem Briele nicht besond rs be- 
sprochenen Punkten die Abwickelung des 
Kaufgeschaftes nach dem fiir den yorste 
henden Bedarfsfall yon der Intendanz des

i 1. Uorps unter C. 1 Nr. 5269 yom 25 Juli 
{ 1886 ausgefertigten und dem Verkaufer im 

yollen Umfange bekannten Unsanze-Hefte 
fiir Kaufe vom Militar- Verpflegs - Artikeln 
nach kaulmiinnischer Usanze stattzufinden 
hat.

6. Die erforderlichen Quittungsstem- 
pel iibernimmt das Aerar.

7 Nachtragltch einlangende Verkaufs- 
Antrage, sowie solche, welehe den Bedin­
gungen nicht entsprechen, werden nicht 
beriicksichtig.

Von der k. k. Intendanz des I. Corps.
Krakau, am 25. Juli 1886.

L. 3193 (5519 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Rudkach sprze­

da w drodze publicznej licytaeyi dnia 25 
sierpnia 1886, dnia 22 września 1886 i dnia 
17 października 1886 o godzinie 10 rano 
w budynku sądowym realność wyk, hip. 
księgi gruntowej Michalewice 1. 60 objętą, 
Ja ja , Michała, Katarzyny Klimeekich i 
Anny Grzywaezewskiej własną, celem zas­
pokojenia pretensyi c. k. uprz. zakładu 
włościańskiego w likwidaeyi w kwocie 
150 zł. 32 ct. zpn. Na pierwszych dwóch 
terminach zostanie realność ta tylko za 
cenę wywołania lub wyżej takowej, na 
trzecim terminie także niżej ceny wywoła­
nia sprzedaną.

Cena wywołania 150 złr., wadyum 15 
złr. bliższe warunki i wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w registraturze.

Niewiadomych wierzycieli zawiadamia 
się do rąk kuratora p. Kazimierza Kurka 
w Rudkach.

Rudki 28 września 1885.



L. 1854. (5486 2—3)
W tutejszym sądzie odbędzie się o 

grdzinie 10 rano w dniach 27 września, 
25 października 1886 powyżej ceny sza­
cunkowej zaś dnia 29 listopada 1886 nawet 
powyżej takowej, licytaeya realności 1. 227 
według wyk. hvp. 129 Józefa Pilcha włas 
nej na rzecz Rozalii Adamowicz pto 200 
złr. w. a. z pn.

Cena wywołania 730 zł. 81 ct.
Wadyum 74 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tutej- 
szosądowej registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli hipotecznych ustanawia 
się kuratorem adwokata dra Krobickiego.

C. k. sąd powiatowy.
Andrychów, 18 kwietnia 18P6.

L. 2667 (5485 2—3)
W tutejszym sądzie odbędzie się o 

godzinie 10 rano w dniach 20 września i 
18 października powyżej ceny szacunkowej, 
zaś dnia 22 listopada 1886, nawet poniżej? 
takowej licytaeya realności pod lk. 10 w 
mieście Andrychowie lk. 111 i 120 we wsi 
Andrychowie M ;rka i Antoniny Barutów 
własnych na rzecz Wojciecha Pietrasa pto 
882 zł. 75 ct. wa. z pn.

Cena wywołania 4200 zł. 827 złr. 50 
ct. i 1217 zł. 50 ct.

Wady a 420 zł. 83 zł. i 122 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli hipotecznych ustanawia 
się kuratorem adwokata dra Daniela w 
Wadowicach.

Ck. sąd powiatowy.
Andrychów, 2 maja 1886.

runków licytacyjnych termin na dzień 15 
października 1886 o godzinie 11 przed 
południem.

Cena wywołania wynosi 210 złr. wa. 
wadyum przed przystąpieniem do licytacji 
złożyć się mające wynosi 21. zł. wa.

Bliższe warunki licytacyi przejrzeć 
można w registraturze sądowej.

Tych wierzycieli którzyby po dniu 14 
czerwca 1885 prawo hipoteki nabyli, jako- 
też i tych wierzycieli, którymby uchwała 
z rozpisaniem licytacyi dla jakiej kolwiek 
przyczyny wcale, albo wczasie należytym 
doręczoną nie została zawiadamia się o roz­
pisaniu ficytacyi edyktem niniejszem tu ­
dzież do rąk ustanowionego kuratora c. k. 
notaryusza p. Stupnickiego w Buczaezu.

C. k sąd powiatowy 
Buczaez, 80 kwietnia 1886.

L. 1796. (5496 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Wiśniowczy- 

ku w sprawie c. k. uprzyw. galic, Zakładu 
kredytowego włościańskiego w likwidaeyi 
we Lwowie przeciw Augustowi Bahyrycz o 
zapłatę 14 rat po 18 złr. wa. przedsięweź- 
mie przymusową sprzedaż realnośei ciało 
tabularne stanowiący wyk. hip. t. 14 ksiąg 
gruntowych gminy kat. Hajworonka obję­
tej dłużnika Augusta Bahyrycza własnej w 
Hajworonie pod lk. 104 położonej, w dniu 
28 sierpnia 80 września 30 października 
1886 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem w zabudowaniu sądowym.

Cena wzwołania 600 złr.
Wadyum 60 złr.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tusądowej registraturze.
C. k. sąd powiatowy 

Wiśniowczyk, dnia 28 maja 1886.

L. 6194. (5475 2—3)
Sokalski c. k. sąd powiatowy ogłasza 

niniejszem rozpisaną na dzień 24 sierpnia 
1886 o godz. 10 rano w gmachu sądowym 
odbyć się mającą przymusową publiczną 
sprzedaż połowy majętności objętej wyk. 
hip. I. 224 gminy kat. Sokala dłużników 
Abrahama Braunera i Estery z Greidinge- 
rów Braunerowej własnej celem zaspokoje­
nia reszty pretensyi Towarzystwa zaliczko­
wego wzajemna pomoc w Bełzie w ilości 
178 złr. z pn. na którym terminie owa po 
łowa majętności za jaką kolwiek cenę sprze­
daną zostanie.

Cenę wywołania stanowi cena szacun 
kowa sprzedać się mającej połowy majętno­
ści w ilości 670 złr. wadyum zaś kwota 
67 złr. wa.

Wyciąg tabularny, akt oszacowania i 
reszta w całości przytoczonych warunków 
1 cytacyjnych przejrzeć można w registra­
turze tutejszego sądu, kuratorem niewia­
domych wierzycieli został zamianowany p. 
adwokat dr. Wejdą.

Sokal, dnia 23 czerwca 1886.

L. 2358 (5466 2—3)
W dniach 26 sierpnia 1886 30 września 

1886 i 28 października 1886 odbędzie się przy­
musowa sprzedaż realności nietabularnej pod 
nr. konsk. 27 subrep. 2 w Podbużu położonej 
spadkobierców śp. Fedia Andrunewczyna 
własnej, w tutejszym c. k. sądzie na rzecz 
Zakładu kredyt włościańskiego na zaspo­
kojenie 9 rat po 9 zł. i jednej 9 zł. 9 ct. 
w. a z p d . każdą razą o godzinie 10 przed 
południem z tern , że na pierwszych dwóćh 
terminach realność ta za cenę szacunkową 
lub wyżej niej, zaś na trzecim także niżej 
tejże sprzedaną będzie. Cena szacunkowa 
250 zł.

Wadyum wynosi lOprc.
Resztę warunków tudzież akt opisania 

i oszacowania realności przejrzeć można 
w tusądowej registraturze.

C. k. sąd powiatowy 
Podbuż dnia 8 lipca 1886.

L- 13293 (5516 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Buczaezu po­

daje do wiadomości, iż dla zaspokojenia na­
leżącej się Boruchowi Fritz od Ołeksy i Je- 
ryny Tkaczuk pretensyi w kwocie 90 złr 
77 ct wa. z pn. rozpisaną została przymu­
sowa publiczna sprzedaż realnośei wyk 
hip. 187 ks gr. gminy Cwitowa objętej', 
Jetyny Tkaczuk własnej. -

Do przeprowadzenia tej sprzedaży wy­
znaczone zostały trzy termina pierwszy na 
dzień 13 sierpnia 1886, drugi na dzień 10 
września 1886 trzeci na dzień 15 paździer­
nika 1886, zawsze o godzinie 10 p rzedpo­
łudniem w sali rozpraw sądowych i na 
tych terminach sprzedaną będzie realność 
powyższa tylko powyżej ceny wywołania 
lub za tę cene.

Gdyby sprzedaż nie nastąpiła, natenczas 
wyznacza się do ułożenia ułatwiających wa-

Zl. 614“ '

L. 4970. (5492 2—8)
C. k. sąd powiatowy w Mościskach o- 

głasza, że celem zaspokojenia kwoty 24 zł. 
74 ęt. wa z pn. odbędzie się na rzecz Ję­
drzeja Orzechowieża przymusowa sprzedaż 
realności pod lk. 220 w Kaluikowie Hanki 
T-rapackiej własnej w dniach 25 sierpnia 
1886 23 wrześaia 1886 i dnia 26 paździer­
nika 1886, każdym razem o godzinie 10 
przed południem z dołożeniem że realność ta 
Qa dwóch pierwszych terminach tylko za 
cenę szacunkową lub wyżej tejże a na trzecim 
terminie także i niżej tej ceny sprzedaną 
będzie.

Cena szacunkowa wywołalna wynosi 
372 złr. a zakład 37 złr. 20 ct

Protokoły zastawniczego opisania i o- 
szacowania tudzież resztę warunków licyta­
cyjnych przejrzeć można w tusądowej re­
gistraturze

C. k. sąd powiatowy 
Mościska, 31 maja 1886.

L. 5386 (5471 2 - 3 )
C. k. sęd powiatowy miej. del. za­

wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzy­
telności c. k. uprz. gal. Zakładu kredyt, 
włość, w likwidaeyi a to 24 rai pożycz, po 
6 złr. i reszty kapitału 22 złr. 3, ct. odbę­
dzie się dnia 17 sierpnia 1886, dnia 14 
września 1886 i dnia 19 października 1886 
o 10 rano w sądowem zabudowaniu przy­
musową sprzedaż realności dłużników Jana 
Głowackiego i Maryi Głowackiej własnej 
tabularnej, w Bednarowie pod lk. 142 po­
łożonej, która przy trzecim terminie i ni­
żej ceny szacunkowej 825 złr. sprzedaną 
zostanie.

Zakład wynosi 82 złr. 50 et. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest dr. Karol Bardach.
Stanisławów, 25 marca 1886.

L. 1704 (5495 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Wiśniowezyku 

w sprawie c. k. uprz. gali. zakładu kredy­
towego włościańskiego w likwidaeyi we 
Lwowie przeciw Dmytrowi Pirog o zapłatę 
11 rat po 12 zł. w. a. zpn, przedsięweźmie 
przymusową sprzedaż realności ciała tabu­
larnego stanowiącej, wyk. hip. 1. 232 ks. 
gr. gminy kat. Hajworonka objętej, dłużnika 
Dmytra Piroga własnej, w Hajworonce 
pod. lk. 134 położonej w dniu 28 sierpnia 
30 września i30 października 1886, każdym 
razem o godzinie 10 przed południem w 
zabudowaniu sądowem.

Cena wywołania 800 zł.
Wadyum 80 zł. a. w.
Resztę warunków, przejrzeć można 

w tutejszo-sądowej registraturze.
C. k. sąd powiatowy.

Wiśniowczyk, 25 maja 1886.

L 4361. (5473 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Krakowie prze- 

przeprowadzi w celu wydobycia pretensyi 
Herscha Katza w kwocie 53 złr. wa z pn. 
przymusową sprzedaż realności dłużnika 
Wojciecha Kuźmińskiego własnej, nietabu­
larnej w Woli Gnojnickiej pod nr. 151 po­
łożonej, na jednym terminie w dniu 10 
września 1886 o 9 rano pod warunkami ts. 
uchwałą z dnia 31 marca 1885 do 1. 6270 
ustaionemi z .tern, że ta realność będzie 
także poniżej ceny szacunkowej 385 złr. 
wa. sprzedaną

Wadyum 88 złr. 50 et. wa
Resztę warunków w tus. registraturze.
Krakowiec, 21 lipca 1886.

; L. 5542. (5476 2 - 3 )
W c. k. sądzie powiatowym w Ulano­

wie odbędzie się w duiaeh 30 sierpnia 11 
października i 8 listopada 1886 zawsze po­
cząwszy od godziny 10 przed południem 
przymusowa publiczna sprzedaż realności 
pod lk. 184 w Ulanowie położonej wyka­
zem hipoteczny J. 234 objętej i Antoniego 
Euiyłowieza własnej na rzecz Kasy oszczę­
dności miasta Krakowa pto 3 rat po67 złr. 
50 ct wa. i resztującego kapitału 1402 zł. 
84 ct wa. z pn.

Cena wywołania stanowi 3954 złr. 82 
ct. wadyum 395 złr. wa.

Resztę warunków licytacyjnych i pro- 
kół egzekucyjnego oszacowania można przej­
rzeć w tus. registraturze.

Ulanów, dnia 28 czerwca 1886.

K u n d r n a c h u n g 5447  2-3

zur Sicherstellung nachstehender Erfordemisse fur die gemeinsame Armee und die Landwehr 
im Wege der Arrendirung.
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Besondere Bedingungen.
1) Bei dieser Yerhandlung werden nur scbriftliche, mit 50 kr. Stempel yersehe- 

ne Offerte entgegengenommeu, und haben beim Jj k. Militar-Yerpfl^gs Magazin in 
Tarnopol langstens bis 11 Uhr Vormittags am 17. August d. J. einzulnngen.

2) Die Anbote sind per Portion: Hafer a 3360 grm., Ileu a 5600 grm., Streu- 
stroh a 1700 grm. und per i00 Klgm- Bettenstroh zu stełlen und hat die Ausstel- 
lung der Offerte ftir jede Station separat stattzufinden.

3) Den Offerten ist weiters unter besonderem Couvert das obbezeichnete Yadium, 
und von unbeka nten Unternehmern uberdiess das Soliditats- Zeugniss beizuschliessen.

Gemeinden sind vom Erlage eines Vadiums oder einer Caution befrei , und 
werden gleichwie landwirthschaftliche v ®reiI^ L  ,uad Produzenten auf die vorstebend 
ausgeschriebene pachtweise Besorgung der Mititar- Verpflegnng besonders autmerk- 
sam gemach*;.

T a r n o p o l ,  am 26. Juli 1886.

K. k. Mi l i t ar  Ve r p f l e g s  Magazin.
Chusta Lwowska Nr. 176 » dnia S sierpni* 1886.

4) Das Bettenstroh ist ,Tom Arrendator den Truppen und Heeres- Anstalten in 
die Ubikationen zuzufuhreu, daher der geforderte Fuhrlohn per 100 Klg. BetteDstroh 
im Offerte abgesondert zum Ausdrueke zu bringen ist Wurde im Offerte kein Fuhr­
lohn bedungen, so wird angenommen, dass derselbe im Preise fur Bettenstroh mitinn- 
begriffen ist.

5) Die Ersteher sind verpfliebtet, die Arrendirungs- Magazine in der Abgabs- 
station und nahe den Ubikationen der Truppen zu etabliren.

6) Alle naberen Bdingnisse kónnen taglich in der Amtskanzlei des Militar Yer- 
pflegs Magazins zu Tarnopol eingesehen werden.

Die Offerenten haben im Offerte ausdriieklich zu erklaren. dass sie sich den 
Bestimmungen des tur die Behanllung vorbereiteten Bedingnissheftes de dato Tarnopol 
am 26. Juli 1886 yollkommen unterwerfen.



I

L. 3635 (5536 1—3)
Zbarazki sąd powiatowy uwiadamia, 

że w celu zaspokojenia pretensji zakładu 
kredyt, włość, w likwidacyi w kwocie 200 
złr. zpn. odbędzie się dnia 26 sierpnia 
1886 i dnia 28. września 1886, każdą razą 
o godzinie 10 rano przymusowa sprzedaż 
realności pod lk. 845 położonej, ciała tabu­
larnego niestanowiącej a Pawła Kowalczu­
ka własnej.

Na tych terminach rzeczona realność 
sprzedaną będzie tylko wyżej lub za cenę 
szacunkową 150 z ł r , wadyum wynosi 15 zł.

Do ułożenia warunków ułatwiających 
wyznaczono termin na dzień 26 paździer 
nika 1886 o godzinie 10 rano.

Zbaraż dnia 28 maja 1886.

L. 734 (5534 1—3)
W dniach 25 sierpnia 1886 i 22 

września 1886, każdym razem o godzinie 
10 przed południem odbędzie się w sądzie 
tut-jszym przymusowa publiczna sprzedaż 
realności pod lk. 171 w Stefkowej położo­
nej, według wykazu hip. 1. 160 dłużnika 
Zacharyasza odze własnej, na zaspokojenie 
wierzytelności Abrahama Mareka wkwocie 
40 złr. zpn.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 180 złr. aw. a wadyum 18 złr. 80 
ct. aw., realność ta sprzedaną zostanie na 
powyższych terminach tylko za, lub powy­
żej ceny szacunkowej.

Do ewentualnego ułożenia warunków 
ułatwiających wyznaczono termin na dzień 
27 października 1886 godzinę 9 rano

Resztę warunków licytacyjnych i w y­
ciąg hip. przeglądnąć można w tusądowej 
registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono Mendla Walzmanna.

C. k. sąd powiatowy 
Ustrzyki, 31 marca 1886.

L. 268. (5497 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Winnikach o- 

głasza, że cefem zaspokojenia wierzytelności 
ogólnego rolniczo-kredytowego zakładu dla 
Galicyi i Bukowiny we Lwowie w kwocie 
887 złr. 50 ct. aw. z pn odbędzie się w 
zabudowaniu sądowem przymusowa publi­
czna sprzedaż realności tabularnej Maksyma 
Szweda własnej, w Lesienicach pod 1 kons 
19 położonej, wykazem nr. 144 objęiej i 
posiadłości Iwana Szweda, w Lesienicach 
położonej, wykazem nr. 175 objętej, w 
dniach 22 września 1886, 27 października 
1886 i 7 grudnia 1886, każdym razem o 
godz. 10 z rana.

Cena wywołania 500 zł. w. a. 
Poręczne 50 zł. a. w.
Bliższe warunki przejrzeć można w 

registraturze.
Winniki, dnia 20 kwietnia 1886.

L. 2080 (5493 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Mielcu podaje 

do wiadomości, iż celem zaspokojenia wie­
rzytelności Leiby Hausera w kwocie 20 zł. 
52 ct. w. a z pn. odbędzie się w sądzie 
tutejszym w trzech terminach mianowicie 
dnia 11 października, dnia 11 listopada i 
dnia 6 grudnia 18b6, każdym razem o go­
dzinie 9 rano egzekucyjna sprzedaż przez 
licytacyę realności, objętej wyk hyp. 1 
gminy ło jków , do Błażeja Kubika należącej. 

Cena wywołania 80 zł. w. a.
Wadyum 8 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, wy­

ciąg hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć 
m 'żna w tut. registraturze.

Mielec, dnia 31 maja 1886.

L. 6634 (5512 2 3)
C. k. sąd obwodowy w Kołomyi, < gła- 

sza, że na prośbę Motla Buchsenbauma, 
prawonabywcy Altera vel Dawida Herscha 
Spritzlera pto 80 prc. części od sumy 25 
zł. 30 ct. i od kosztów egzekucyjnych 5 zł. 
38 ct., 86 ct., 3 zł. 52 ct., 4 zł. 36 ct., 2 
zł. 74 ct. i 3 zł. 84 es wznowioną została 
egzekucyjna sprzedaż realności dłużnika 
Dmytra Załuckiego w Kołomyi na przadm 
Sniatyńskiem pod nr. 85 położonej.

Lieytacya ta odbędzie się w trzech, 
na dzień 24 września, 29 października i 
26 listopada 1886, zawsze o godz- 10 z 
rana w B. VI. wyznaczonych terminach, 
realność ta na pierwszych dwóch terminach 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, w 
kwocie 220 zł w. a., na ostatnim terminie 
zaś także poniżej takowej zostanie sprze­
daną.

Cena wywołania stanowi kwotę 220 zł.
Wadyum zaś 22 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest dr. Maramorosz.
Akt oszacowania, tudzież warunki li­

cytacyjne w tus. registraturze mogą być 
przejrzane.

Kołomyja, 1 lipca 1886.

L. 5330. (5489 2—3)
O. k. sąd w Krzeszowicach odbędzie 

na dniu 27 września 1886 o godz 10 rano 
przymusową sprzedaż realności masy spad­
kowej Franciszka Kasprzyka lwh. 59 w 
JLgocie, celem zaspokojenia wierzytelności

Jana Staronia w kwocie 147 zł. z pn. pod 
warunkami, edyktem z dnia 15 kwietnia 
1886 1. 2165 ogłoszonymi z tą zmianą, że 
realność ta za jakąkolwiek bądź cenę sprze­
daną zostanie.

Ck. sąd powiatowy.
Krzeszowice, dnia 29 lipca 1886.

L. 4223 (5491 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Lisku uwia­

damia, że celem zaspokojenia, pretensyi 
Salki Osika w kwocie 40 złr. a. w. z pn., 
odbędzie się w zabudowaniu sądowem w 
dniach 30 sierpnia, 28 września, 29 paź­
dziernika 1886, zawsze o godzinie 11 rano 
publiczna przymusowa sprzedaż gospodar­
stwa, pod nr. k. 8 w Zawadce w ła­
sności masy spadkowej Jana Wota, przy 
pierwszych dwóch terminach przynajmniej 
za cenę wywołania, przy trzecim także ni­
żej tejże.

Cena wywołania 260 złr.
Wadyum 26 zł.
Inne warunki w sądzie przejrzeć 

można.
Lisko, dnia 25 czerwca 1886

Wyroki prasowe.
g. 5464.

©a? f. !. Sanbe?gericf)t iit $rag  Ijat auf 
Slntrag ber ?. f. ©taat?atm>altfc()aft mit bett 
©rfenntniffen bom 9., 14. unb 15. Suit 1886, 
3 g . 20906, 21383 unb 21381, bie SBeitemr* 
breitung ber geitfcfirift „f^ret^eit", unb jmar: 
SJłr. 20 bom 15. SDłat 1886 nad) ben jj§ 58 c, 
59 c, 300 unb 305 ®t. ©.; 5Kr. 23 bom 5. 
3uni 1886 ncdj ben §§ 58 c, 59 c, 63, 305 
unb 122 a ©t. ©., enbtidj Śłr. 21 bom 22. 
3Jtai 1886 nadj ben §§. 58 c., 59 c, 300, 305 
unb 122 a ©t. ®. berboten.

®a? f. f. ®rei?gerid)t in fieitmeri| tyat 
auf Stntrag ber f. f. ©taatSanWalffdjaft mit 
ben @r!enntniffen bom 14 unb 15 Śuli 1886 
38- 5886, 5887 unb 5885, bie SBeitertoerbrei* 
tung ber „Seipaer beutfdjen 3 eitung“ 9łr. 54 
bom 7 3uli 1886 toegen be? Strtitfl? „IJła* 
ttonate Sauljeit" nad) § 302 ©t. ©.; bann ber 
geitfdjrift „Podripan" 9lr. 28 bom 9 Suli 
1886 toegen be? Slrtifel? „Ve Vidni, 6. cer- 
vence“, enblidj ber „Setfdjen^Bobenbadjer 3 « 5 
tung“ Sftr. 54 bom 7 3uti 1886 toegen be? 
2ltti!el? „©r. ©autfd) auf 9łeifen“ nad) §300 
©t. ®. berboten.

©a? f. t. SfreiSgeridjt in SRetdjenberg Ijat 
auf SIntrag ber f. f. ©taatsamoattidjaft mit 
bem ©rfenntniffe bom 17 Suit 1886 Q. 4190 
bte SBetterberbreitung ber „©eutfd)en SMf?* 
jeitung" SRr. 190 bom 12 Sfuli 1886 toegen 
be? Slrtifel? „©er Unterrid)t?minifter auf 9łet* 
fett“ nadj § 300 S t. &. berboten.

©a? f. t. &rei!gerid)t in S3óljm4kipa 
f)at auf 2Intrag ber !. f. ©taat?antoaItfdjaft 
mit bem Srfenntniffe oom 24 Suit 1886 3<*& 
3378. bie |S5Beiteroerbreitung ber 3 eWcfjrift 
„2lbtoeI)r“ 9tr. 1558 bom 2 i 3uti 1886 we*, 
gen be? SIrtifet? „©tefenbatfj, 15 Suit (JtB* 
mifdje Seljrejunb 2lItfatt)otici?mu?) nad) § 303 
©t ©. berboten.

©a? t  f. 2 anbe?gerid)t in 2 aibad) fjat 
auf Slntrag ber I. I. ©taat?anwaltfdjaft mit 
bem (Srfenntniffe bom 17 3uli 1886, 8 - 6216 
bie SBeiterberbreitung ber geitfdjtift „Sloven- 
ski Narod“ 9lr. 157 oom 14 3uli 1886 we* 
gen be? SIrtifel? .Posledice Zelenceva sla- 
vnosti" nad) § 300 ©t. ®. berboten.

Upadłości.
L. 7818 (5469 2 - 3 )

C. k. sąd obwodowy w Samborze po­
daje niniejszem do wiadomości, że otwo­
rzył konkurs do całego ruchomego, jakoteż 
w krajach, dla których ustawa konkursowa, 
z dnia 25 grudnia 1868 ważną jest, poło­
żonego, nieruchomego majątku zaprotokoło­
wanej firmy handlowej Tauby Horowitz w 
Źurawnie.

Kierownictwo upadłości tej porucza 
się c. k radcy sądu krajowego, drowi Wil­
helmowi Leżańskiemu, a tymczasowym za­
wiadowcą masy ustana.wia się adw. krajo­
wego, dra Józefa Fiteruika w Samborze.

Wszyscy ci, którzy do tej masy kon­
kursowej, jako wierzycieli konkursowi pre- 
tensye rościć chcą, mają takowe nawet w 
razie, gdyby o nie spór wytoczony był, w 
ciągu 60 dni od dnia ogłoszenia tego edy- 
ktu w tutejszym 8ądzie obwodowym, wedle 
przepisu ustawy konkursowej, w celu zapo­
bieżenia zagrożonym w tejże, skutkom pra­
wnym zgłosić się i na terminie, który na 
dzień 12 października 1886 o godz. 10 przed 
południem ustanawia się, przed komisarzem 
konkursowym do likwidacyi i do oznaczenia 
pierwszeństwa wnieść.

Termin ten wyznacza się zarazem 
także i do zawarcia ugody.

Wierzycielom, którzy na ogólnym ter­
minie licytacyjnym staną i pretensye swe 
ogłoszą, służy prawo powołać inne osoby, 
w miejsce dotychczasowego zarządcy masy, 
jego zastępcy i członków wydziału wierzy­
cieli.

Do zatwierdzenia przez sąd ustano­
wionego albo do zamianowania innego za­
wiadowcy masy, tegoż zastępcy i członków 
wydziału wierzycieli, wyznacza się termin 
na dzień 26 sierpnia 1886 o godzinie 10 
przed południem w obec komisarza kon­
kursowego.

Zarazem zawiadamia się wierzycieli, 
którzy nie w Samborze mieszkają, że wedle 
§ 111 zastępcę w Samborze mieszkającego, 
celem doręczenia uchwał oznajmić mają, 
inaczej bowiem u a wniosek komisarza kon­
kursowego, dla nich kurator na ich koszta 
i niebezpieczeństwo ustanowionym zostanie.

Dalsze ogłoszenia w ciągu post. konk. 
umieszczone będą w dzienniku urzędowym 
„Gazecie lwowskiej".

Sambor, 27 lipca 1886.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 33768 (5539)

C. k. sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza niniejszem, że w rejestrze 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
przy firmie „Zarejestrowana lwowska spółka 
zaliczkowa stowarzyszenia urzędników z 
poręką nieograniczoną" uwidoczniono, żo 
podezas odbytego dnia 20 marca 1886 
zwyczajnego walnego zgromadzenia człon­
ków rzeczonej spółki zaliczkowej, pp. Józef 
Bałaban, Teodor Zubrzycki, Teofil Chmu- 
rowicz, Stanisław Librewski i Antoni Czer­
ny członkami dyrekcyi na czas trzyletni, 
p. Józef Ekielski członkiem dyrekcyi na 
rok jeden, zaś pp. Ludwik Pikor, Ignacy 
Kępiński i Erazm Wilkowski zastępcami 
członków dyrekcyi tejże spółki wybrani zo­
stali, tudzież że przewodniczącym dyrekcyi 
p. Józef Bałaban, zaś zastępcą przewodni­
czącego p dr. Stanisław Bełcikowski wy­
brani zostali.

Lwów dnia 24 lipca 1886.

L. 22821. (5538)
C. k. sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza niniejszem, że firmę: „De- 
stylatura i wyszynk wódki Samuela Selzera 
w Zniesieniu" do rejestru handlowego dla 
firm pojedynczych dnia 7 maja 1885 z tem 
uwidocznieniem wpisano, że miejscem sie­
dziby tego przedsiębiorstwa jest wieś Znie­
sienie obok Lwowa i że Samuel Selzer roz­
począł prowadzić to przedsiębiorstwo z 
dniem 1 stycznia 1885.

Lwów, dnia 16 maja 1885.

L. 12014. (5527 1 - 3 )
C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 

Tarnowie zawiadamia niewiadomego z po- 
Dytu Chaima Kranzlera, że na skargę J. 
Hubnera wydał przeciw niemu nakaz zapła 
ty sumy wekslowej 103 złr. 41 ct. z pn., 
który ustanowionemu kuratorowi dla poz­
wanego, adwokatowi drowi Stecowi dorę­
czonym został.

W Tarnowie, dnia 29 lipca 1886.

L. 6108. (5535 1—8)
Zawiadamia się z miejsca pobytu nie­

wiadomego Michała Kaapa, że przeciwko 
niemu Józef i Antonina Pokój wytoczyli 
pozew o uznanie własności parcel budo­
wlanych 53, 54 i gruntowych 75, 76, 77, 
80, 809 do 813 i połowy parceli gruntowej 
74 w Szyperkach i że kuratorem dlań usta­
nowiono wójta Wojciecha Zawadę z Szy- 
perek.

C. k. sąd powiatowy 
Ulanów, dnia 19 lipca 1886.

L. 8107. (5530 1—3)
C. k. sąd obwodowy w Samborze za­

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Mojżesza Lejsora Gurfeina, że wskutek prośby 
Markusa Reicha jako prawonabywcy Małki 
Reicb o zapłacenie reszty sumy wekslowej 
200 złr., dla niego kurator w osobie adw. 
dra Kohna, z zastępstwem adw. dra Fiter- 
nika ustanówionej i pierwszemu ts. uchwała 
dozwalająca ponowną detaksacyę realności
1. 114/29 na Blichu w Samborze położonej, 
doręczoną została.

Wzywa się przeto z miejsca pobytu 
niewiadomego Mojżesza Leisora Gurfeina, 
aby kuratorowi środki obrony dostarczył, 
lub innego zastępcę, z powiadomieniem sądu 
ustanowił, gdyż inaczej wyniknąć mogące 
złe skutki sam sobie przypisać bedzie 
musiał.

Samhor, 20 lipca 1886.

L. 14720 (5508 1 - 3 )
C. k. sąd krajowy zawiadamia X. Be­

nedykta Zamojskiego z życia i miejsca po­
bytu niewiadomego a względnie tegoż nie­
wiadomych z nazwiska miejsca pobytu i 
życia spadkobierców, iż Berta Schermant i 
inni wytoczyli pozwem deprs. 1 czerwca 
1886. 1. 14720, przeciw mm spór pisemny

o uznanie prawa domagania się prawa za­
płaty sumy 1390 złr. z przyw. z hipoteki 
realności 1. 28 i 29 dz. V lil w Krakowie 
przez przedawnienie za zgasłe i t. d. i że 
wskutek tego ustanowionym został dla poz - 
wanych kuratorem p. adw. dr. Schoen z 
substytueyą p. adw. dra. Koya a pozew do 
wniesienia obrony w dniach 90 zadekre o- 
wany.

Wzywa się przeto pozwanych, ażeby 
sobie wcześnie pełnomocnika ustanowili i 
sądowi podali inaczej wszelkie dalsze pis­
ma kuratorowi doręczanemi będą.

Kraków, dnia 11 czorwca 1886.

L. 14721 (5507 1—3)
C. k. sąd krajowy zawiadamia niewia­

domą z życia i miejsca pobytu Antoninę 
Szlaską a względnie tejże z nazwiska, miej­
sca pobytu i życia niewiadomych spadko­
bierców, iż Berta Schermant i inni wnieś­
li przeciw nim pozew do prs. 1 czerwca 
1886 1. 14721 o uznanie prawa domagania 
się zapłaty sumy 100 złr. zpn. z przyw. z 
hipoteki realności pod 1. 28 i 29 dz. VIH. 
w Krakowie za zgasłe przez przedawnienie 
i t. d, i że wskutek tego ustanowiony zos­
tał dla pozwanych kuratorem p. adw. dr. 
Schoen z substytucją p. adw. dra. Koya a 
pozew do postępowania pisemnego zadekre- 
towawany i do wniesienia obrony termin 
dni 90 wyznaczony został.

Wzywa się przeto pozwanych, ażeby 
ustanowili sobie wcześnie pełnomocnika, 
inaczej wszelkie dalsze pisma kuratorowi 
doręczane będą.

Kraków, dnia 11 czerwca 1886.

L. 100 " (5505 1—3)
Niniejszym podaje się do powszech­

nej wiadomości, iż p. dor. Nathan Apfel, 
kandydat adwokatury z dniem, 21 lipca 
1886 wpisany został w listę adwokatów z 
siędzibą w Drohobyczu.

Z Wydziału Izby Adwokatów w Sam­
borze dnia 30 lipca 1886.

L. 3002  ̂ (5494 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Siemieniu us­

tanawia dla niewiadomej z miejsca poby­
tu Maryanoy Stanikowej kuratorem Wojcie­
cha Kulińskiego doręczając ostatniemu tu­
tejszo sądową uchwałę z dnia 20 września 
1885 1. 3752 dozwalającą wpis prawa 
własności realności pod numer. 46 w księ­
dze gruntowej Siemień wykazami hipotecz- 
nemi 1. 78. 79. objętej na rzecz Anny Sta­
nikowej.

Siemień, 27 czerwca 1886.

L. 38905 (5499 2—3)
C. k. sąd powiatowy delegowany dla 

miasta Lwowa i tegoż przedmieść w spra­
wach cywilnych, oznajmia nieobecnemu Ka­
zimierzowi Jonaszowi, że przeciw niemu 
przez Wolfa Stocha pozew o zapłacenie 
kwoty 25 zł. 63 ct. aw., wniesionym został.

Gdy miejsce pobytu Kazimierza Jona­
sza nie jest wiadomem, ustanawia się dla 
niego kuratorem ad actum dra Blizińskie- 
go, a tegoż zastępcą adw. dra Paździerę 
powyższy pozew wyznaczając termin do 
rozprawy głównej, wedle post. drob. na 
dzień 17 sierpnia 1886 o godzinie 4 popo­
łudniu w S. I , mianowanemu kuratorowi cię
doręcza.

Wzywa się zatem Kazimierza Jona­
sza, aby ustanowionemu kuratorowi służą­
ce do swej obrony środki dostarczył lub 
innego zastępcę sobie obrał, gdyż inaczej 
ze zaniedbania wyniknąć mogące szkodliwe 
następstwa, sam sobie przypisać będzie 
musiał.

Lwów, 7 lipca 1886.

L. 6447. (5487 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Dąbrowie u- 

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
i życia Dzwida Dawid, iż Mojżesz Schmu- 
kler wn;ósł pozew o zapłacenie 50 złr., w 
załatwieniu którego pozew do rozprawy 
drobiazgowej na 11 sierpnia 1886 o godzi­
nie 9 wyznaczonym został.

Wzywa się zatem Dawida Dawid, aby 
na powyższym terminie się stawił, albo po­
trzebnej informacyi ustanowionemu kura­
torowi z. Wł. Trz^ieckiemu udzielił lub 
innego zastępcę ustanowił, gdyż z zanied­
bania wynikłe skutki sam sobie przypisać 
będzie winien.

Dąbrowa, 9 lipca 1886.

L. 7931 " (5470 3—3)
C. k. sąd obwodowy w Samborze za­

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Arona Freiwilliga że celem doręczęnia uch­
wał wydanych w sprawie egzekucyjnej ka­
sy oszczędności miasta Sambora przeciw 
Aronowi i Mindli Freiwilligom o 395 złr. 
95 ct. w. a, ustanowiono dla niego kura­
tora adwokata dra. Fiternika z zastępswem 
adwokata dra. Budzynowskiego, którym na­
leżycie środki do obroBy udzielić lub inne­
go zastępcę z powiadomieniem sądu usta­
nowić ma.

Sambor, 20 lipca 1886.
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izby wybr  r ^ i p * posła d°
borczego 1 ^ r D . p » l . ZV j l S k . S  - i S S  P,08Iadl,0801 okrjgn  wy- 
§. 25 ustawy państwowej z <in ja o l™ ^, ” * u m  " f  28 s " 2 m y ś l  
listę wyborców a powyissego o W „  * T  3 r ' (DŁ-U' p ’ N r' « >
klamacye mogą byó \ n Z o ^ f 0
we Lwowie w przeciągu 14 dni n„wo' j  v e*yclyum Namiestnictwa

Reklamacye wniesione po upływie tŁ°  ° i  -a -° ,°£foszenia-
Oo do wykonywania p r a w ^ W ,  i °  ™  “ “  b?d* uw,Ẑ dnione-

postanowienia §§. 12, 18, 14 15 T 1 § w? borc™  na
Jeżeli posiadłość gruntowa „ L l °  ?°.woł“ eJ ustaw?  Państwowej, 

okręgu wyborczym jest wspólna tabnlTv',a^ ea,  wyboru  ̂w powyższym
współposiadaczy, wykonywa z pomied? ^  ^ asnosCia ńwoch lub więcej

w ati WSpÓłw,aŚOicieli WyraŹaie PiSeLemnpełnolE°wemy T̂te^%g0°. 
c y j „ e X ” “  urzgdm°rU *  * *  “ »■ • * * ■ *  H r ty  ,egitym a-
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Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa.

We Lwowie, dnia 31 lipca 1886.

Imię i nazwisko 
uprawnionego do wyboru

Nazwa posiadłości większej 
uprawniającej do wyboru

Lista wyborców I_
Z okręgu wyborczego Tarnopo l-Zbaraż-SkaJat-T rem bow la

Imię i nazwisko 
uprawnionego do wyrobu Nazwa posiadłości większej 

uprawniającej do wyboru

Bacb Helena,
Badzianowie Mendel i Izrael, 
Ba?.orowski Wiktor, hr.,

Baworowska Marya, hr., 
Baworowska Zofia, hr.,

Baworowski Włodzimierz h r ,

Baworowsid Wacław, hr 
Bieniedzki Władysław, ’
Bielska Wiktorya i Piniński Leonard, hr., 
Borkowska Aleksandra, hr.,

Bromirski Leon Władysław 2. im., 
Brunwasser, z Ginsbergów Chaja czyli Klara, 
Buberowie Salamon, Karol i Max, 
Buczkowska z Tyszeekich Leokadya. Aldas 

Leib, Kęplicz Dunin, Władysław i Aldas 
Pesi.,

Budzanów, rz. kat. probostwo,
Ceglecki Antoni,
Ceglecki Maciej,
Czarniecki Jan,

Czarniakowski Franciszek,
Czarniakowska Marya, doźywotniczka,

Czerniakowski Michał,

Czerniakowski Józef,
Czosnowska Moiesta,
Dąbczańska Natalia, !
Dyczkowski Mikołaj, Rogalski Tadeusz, i 

Chaburski Łuky.sz, 1
Dzieduszycki August, h r , dożywotnik, 
Dzieduszycki Tadeusz Piotr, 2. im., hrab., 
Ebermann Aba,
Fedorowicz Tadeusz, >
Fedorowicz Władysław,

Gall Jakób,
Garapich Alfred,
Garapich Michał,
Garapiehowa z Słoneckieh Józefa, 
Gingoldowa Henryka,
Glogierowie, Stanisław Konrad i Henryka, 
Grocholski Kazimierz,
Gromnicki Feliks,
Gromnicki Jan,
Janiccy Ryszard i Zofia,
Janicki Ryszard,
Jankowski Franciszek,
Jasieńska z Torosiewiczów Albertyna, 
Jasieński Henryk, dr.,

Kański Edward,
Kańska z Winnickich Zofia,
O. O. Karmelitów Konwent we Lwowie, 
Kęplicz, Dunin Władysław,
Kieszkowska z Zabielskich Nikodema,

Kapuścińce.
Sadzawka.
Baworów, Myszkowice, Łuka wielka, z a ­

stawce, Łoszuiów „Majętność* Las do 
połowy dóbr „Kozówka Głowackich1' na­
leżący, Krowinka 

Ostrów.
Podwołoczyska, Staromiejszczyzna, Zadni- 

szówka i Podwołoczyska część „Za­
kład kontumacyjny w Podwołoczyskach* 
zwana.

Strusów z przyl. Bernadówka, Nałuże, 0- 
strowczyk, Ruzdwiany, Słobudka strusow- 
ska, Warwarzyńce, Zazdrość i Zubow, 

Horodnica, Krzywe i Sorocko.
Kozica.
Iwanówka część.
Kurniki szlaehcinieekie, Łozowa i Szlach- 

cińce.
Taszczówka, Tarnoruda.
Medyń.
Łubianki wyżnę i niżne.
Romacowe sioło część „Mazarówka czyli 

Czołhańszczyzna zwana.

Skomorosze.
K rasne.
Koszlaki, Zarubińce.
Kaczanówka przy Kokoszyńcach, Krasnem i 

Zielonem.
Klimkówce.
Suchowce vei Szeehowce, Oskarów i Stani- 

szowice.
! Lisieczyńce, Lisieczyńce części czyli Skier- 
f  niewiec i Czarniaków zwane.
I Ki płaczka.
, Hor- dyszcze, Nosowce i Pieszkowce. 
j Bogdauówka.

Chmielówka czyli WieDiawka.

Zabójki, Kalasantówka czyli Kalesantówka. 
Toki.
Kamionki.

, Klebanówka.
Okno, Touste, Werniaki, Czernichowce, Stry- 

i .jówka część.
Kotkowce i Proniatyn.
Berezowica mała.
Cebrów z Worobijówką.
Isypowce.
Hrycowce.
Czernilów ruski, część.
Rożyska, Stawki.
Mysłowa.
Laskowce.
Hołoszyńce.
Biletówka.
Kopczyńco, część.
Rasztowce.
Rasztowce, Dubkowce, część „Mazurówka* zwana.
Hołotki.
Nowesioło, Koziary, i
Boryczówka.
Romano we sioło, część „Hilarówka* zwana, Łuka mała.

Kimmelmann Izak,

Koflerowie Wolf i Dawid,
Komarnicki Mieczysław,
Konopacki Mieczysław,
Kopczyńska Kunegunda,
Korytowski Juliusz.

Korytowska Wanda,
Koziebrodzka Olga, hr.,
Koziebrodzka Róża hr.,
Kozłowscy Aleksander i Zofia, 
Krzysztofowicz Józef,
Linie Eliasz i Klara,
Łoś Paulina, hr.,

Małakowski Karol,
Malina Wincenty,
Malinowie Klementyna i Wincenty, 
Maniewsey Maryan, Helena i Jan,
Merey zŹurakowskich Leokaya Wanda 2 im., 
Mieczkowski Józef Maryan 2. im.,
Mieses z Rosenstocków Ernestyna, 
Mikulinieckie łać probostwo,
Misberger Michoł,
Mochnaccy Ignacy i Paulina,
Mochnacka z Morawskich Marya, dożywot- 

niczka,
Morawski Tymon Aleksander 2. im, 
Morgenstern Hillig,
Ochocki Józef,
Opryłowskie łać. probostwo,
Parnas Rafał,
Parnas Heschel,
Parnasowa Rozylia, doźywotniczka.
Pinińscy Leonard i Julia, hr.,

Podlewana Felicya,
Pokrzywniccy Zenon, Włodzimierz i Ludo­

mir, Nikodem 2. im., tudzież Marcelina 
Kępliczowa,

Reichowa z Fleischmanów Joanna, 
Reinsperger Zygmunt,
Rejowa z br. Konopków Józefa, hr.,

Rogalski Łukasz,
Romanowska z Torosiewiczów Celina. 
Romaszkan August hr.,
Rościszewski Franciszek,
Rosenstock Ozajasz,

Rosenstockowie Maurycy i Bernard, 
Różańska Aniela,
Rozwadowski Edward,
Rozwadowska Marya,
Rozwadowski Stanisław,
Safir Wolf i Landesberg Abel,

Serwatowski Teodor,
Silbermann Feibisch,
Czaban Abraham,
Sobolewscy Mikołaj i Filomena,
Sommerstein Feiwel,

Sozanski Aleksander Stanisław 2. im.

Sozański Wincenty,
Starzeńska Helena, hr.,
Starzeński Edmund, hr.,
Speiser Abraham,
Sternschuss Adolf, dr.,
Stopczynscy Piotr i Albina z Fedorowiczów, 
Siostry Miłosierdza w Budzanowie, 
Stopczyńska Adela,
Szeliska Karolina,
Tarnopolskie łać. probostwo,
Trembowelskie łać. probostwo,
Trzcińska z Krzyżanowskich Ewelina, 
Trzciński Szcęsny,
Tuczyński Kazimierz,
Tyszkowscy Ludwik i Antonina Marya 2. im., 
Ujejski Aleksander,
Yiyien Chateaubrun Jan,
Weisglas Majer,
Willner Jakób.
Winogrodzka Konatancya,
Wszelaezyński Maciej, Kazimierz, Józi f, 3 im.

■ Zagórski Eustachy,

Zawadzki Witołd,

Zawistowscy Teodor i Teodora,
Zawistowski Taodor,
Zielński Stanisław,
Zieliński Władysław, I

Wolica z przyl. Kałahorówka, Kręciłów i
Wychwatyńce.

Białozórka ad Toki, Koszlaki- 
Hleszczawa.
Kobyle, część.
Czernilów ruski, częśó „Anielówka“ zwana. 
Iwaczów górny i dolny, Płotycz, Biała, 

część „Czystyłów“ i „Krąglak białucki* 
zwane, Jankowce, Malaszowce, Czernichów. 

Berezowica, część i Szelisezyzna.
Hłibów konkurencya do Okna i Zielonego. 
Deremiówka, Dołhe, Podhajczyki, Załanie. 
Ohrymowce.
Chałuszyńce część.
Kurowce część.
Janów z przyl. Słobudka janowska, Znie­

sienie, Młynówka i Kobyłowłoki. 
Stryjówka.
Sieniaehówka.
Korszyłówka 
Bajkowce częśo.
Hłuboczek wielki.
Terpiłówka częśćl/s- 
Susczyn, Ostalec z Teofilówka.
Czartorya.
Nastasów częśó „Koniuchy* zwane. 
Toustoług.
Zaścianki i Kozówka część.

Kujdańce.
Nowosiółka.
Wierzbowiee, Laskowce, Budzanów, 
Opyłowce.
Iwankówka.
Berezowica wielka.
Draganówka,
Grzymałów, Bucyki, Mazurów, Podlesie kon­

kurencya do Kałahorówki i Ostafia Soroka. 
Czernilów mazowiecki.
Romanowe Sioło część Nahujewszczyzna 

czyli Bojki zwane.

Tiutków.
Czernichowice i Wierniaki scheda I. 
Krzywki, Ładyczyn, Łuczka, Ludwikówka, 

Mikulińce.
Chmielówka czyli Wieniawka część. 
Dubkowce.
Ostapie.
Smykowce.
Chmielisko, Mołczanówka, Połupanówka, 

Rosochowaciec.
Skałat, Nowosiółka, i Skałat stary.
Polczyńce.
Turówka.
Hładki.
Bajkowce, Kurowce.
Kupczyńce części „Morawszyzna i Wiśnio- 
wszyzna* zwane.
Bucniow.
Krasne część Huta „Kraśnieńska“ zwana.

Kokutkowce.
Słobudka, Ostrowczyk, Olendry, Zubow, Zu- 
bów część, Strusów część Darachówka zwa­
na, Darachów, Brykuła.

Grabowiec, Białoskórka, i Kozówka moraw­
skiego.

Wolica część Baryczówki.
Iławcze.
Mogielnica.
Terpiłówka część ł/i*
Ditkowce, Mszaniec.
Hałuszyńce.
Kulczyce.
Hałuszczyńce część, Romanówka. 
Chodaczków wielki, Kalosantówka.
Czumale.
Piebanówka.
Słupki, Ozołhańszezyzna.
Sieniawa.
Pieńkowce, Skoryki.
Seredyńce.
Denysów wielki.
Poznanka hetmańska.
Dorofijówka, Prosowce.
Biała, Czystyłów.
Zarudeczko.
Kupczyńce część.
Kołodziejówka, Panasówka, Źerebki kró­

lewskie.
Hrycowce, Kretowce, Stryjówka, Orzecho­

wiec i Czerniszówka.
Kupczyńce część.
Supranówka.
Worobijówką, Poczapińce.
Iwanczany, Kurniki iwanczańskie.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa.

W e Lwowie, dnia 31 Lipca 1886.
/
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L. 3901 (5481 2—3)

O. k. sąd obwodowy w Brzeżanach o- 
znajmia niewiadomej z życia i miejsca po­
bytu Leokadyi Horodyńskiej, że w sporze 
sumarycznym israel. Stowarzyszenia „Jad 
Charusim" wszczętym przeciw niej w sku­
tek pozwu z 13 lipca 1886 1. 3901, o wy­
kreślenie sumy 167 zł. 50 ct. z pa., zain- 
tabulowanej w stanie biernym realności 
pod lk. 91 w Brzeżanach, ustanowił dla 
niej kuratora w osobie dra Stanisława 
Schatzla adw. w Brzeżanach, z zastępstwem 
adw. dra Adolfa Holzera, któremu pozew 
wspomniony równocześnie doręczył.

Wzywa się tedy pozwaną Leokadyę 
Horodyńską, ażeby dowody potrzebne do 
obrony przed terminem na 13 września 
1886, do wniesienia takowej wyznaczonym, 
kuratorowi udzieliła lub innego pełnomo­
cnika sądowi przedstawiła, ileże z zanied­
bania tej ostrożności wynikające złe skutki, 
własnej winie przypisać musi.

Brzeżany, 17 lipca 1886

L. 32608 " (5477 2 - 3 )
C. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

że w skutek prośby Eugeniusza Maryana Wł. 
Brodzkiego de pras 27 maja 1886 1. 24971 
dozwolono uchwałą z dnia 29 maja 1886 i 
1. 24971 wykreślenie na karcie własności 
majętności Borki małe 1. wyk. 37 karta 
B. w poz. 5 ustępu odnoszącego się do 
substytucyi na wypadek śmierci Euge­
niusza Brodzkiego bez pozostawienia męz- 
kiego potomstwa.

Gdy miejsce pobytu Henryka Brodz­
kiego w powyższej sprawie interesowanego 
nie jest wiadome przeto w celu doręczenia 
mu uchwały z dnia 29 maja 1886 1. 24972 
ustanowiono dla niego kuratora ad actum 
w osobie adw. dr. Henryka Szydłowskiego 
z substytucyą ad. dr. Nathanrona.

Wzywa się zatem Henryka Brodzkiego, 
aby do bronienia interesów jego środki 
prawne ustanowionemu dlań kuratorowi 
dostarczył lub innego zastępcę sobie obrał 
gdyż inaczej wyniknąć mogące szkodbwe 
następstwa sam sobie przepisze.

Lwów, dnia 17 lipca 1886.

L. 3805. (5474 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Podgórzu o- 

głasza, że dnia 30 czerwca 1867 umarł w 
Warszawie (W Królestwie Polskiem) Józef 
Luczeński recte Łuczyński, bez pozosta­
wienia rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ miejsce pobytu żony i spad­
kobierczyni jego Anny z Kędzielskich Ła- j  
czyńskiej sądowi nie jest wiadome przeto 
wzywa się ją aby w przeciągu roku od da­
ty niniejszego edyktu do sądu tut. się zgło­
siła i deklarację do spadku po Józefie Ł u­
czyńskim wniosła, gdyż w przeciwnym ra­
zie do spadku tego w jej imieniu zgłosi się 
kurator jej adw. dr. Tenereisen w Podgórzu 
a część spadkowa na Annę Łuczyńską przy­
padająca aż do jej zgłoszenia się lub,wyka- 
zania śmierci w depozyeie sądowym prze­
chowaną zostanie.

Podgórze, dnia 22 czerwca 1886.

L. 366083 (5500 2—3)
C. k. sąd pow. m. d. s. II we Lwo­

wie podaje do publicznej wiadomości że c. 
k. dyrekcya zakładu kredyt, włość, wnios­
ła dnia 9 września 1882 1. 12588 pozew
przeciw Aleksadrowi Karolowi i Celestynie 
Delinowskim o zapłatę sumy 133 złr. i że 
ustanowiono dla niewiadomego miejsca po­
bytu Karola Delinowskiego kur. torem adw 
dra. Bobownika z substytucyą adw. dra. 
Gajewskiego.

Lwów, 2 marca 1883.

Prawdziwie boski trunek!
Ś w ie ż o ś ć !  Z d r o w ie !

Pan JAN H0FF,
nadworny dostawca wielu panujących w Europie, 

Wiedeń, miasto, Braunerstrasse 8. 5419
Weissenbaeh nad Anizą, 18. Lipca 1886. 

Wielmożny P a n ie ! Upraszam o łaskaw ą 
przesyłkę 25 flaszek Jan a  Hoffa piwa zdrowia 
z ekstraktu słodowego i 5 funtów czekolady 
zdrowia z ekstraktu słodowego, którą odtąd na 
śniadanie piję. Pańskie znakomite Jana Hoffa 
piwo zdrowia z ekstraktu słodowego, które pra 
wdziwie w całem tego słow a znaczeniu trunkiem 
bogów nazwać można, jest jedynem wskutek 
znakomitego skutku w w szystkich cierpieniach 
wewnętrznych i chociaż przez częste używanie 
tegoż cieszę się zupełną świeżością, to nie mogę 
bez piwa się obejść, stało się ono codzienną po­
trzebą.

Z wysokim szacunkiem
Henryk Jfenmanu, 

obecnie adm inistrator urzędu pocztowego.
Weissenbaeh nad Anizą.

Strzedz się wyrobów na­
śladowany cli i uważać 
na oryginalną markę o- 
clironną (wizerunek i 
podpis wynalazcy Jana 

Hoffa).
p (T  Ni© wysyła się poniżej 2 zł.
Dostać można w wszystkich aptekach 

i wielkich handlach.

XXXXXXXXłXXXXXXX
Jedyne w Cłalicyi

czasopismo illustrowane literackie

„Ognisko D om ow e11
wychodzi co 10 dni w objętości dwóch arkuszy druku 

w okładce
Ognisko domowe pomieszcza zawsze

zajmujące powieści i nowelle, oparte głównie na mo­
tywach* społecznych, doborowe artykuły treści histo­
rycznej, biografie zasłużonych mężów, utwory drama­
tyczne, poezye, szkice literackie, sprawozdania z dzie­

dziny wynalazków, sztuk i nauk wogóle.
Działy powyższe wypełnia redakeya ze współ­

udziałem najwybitniejszych sił literackich i artysty­
cznych

Ognisko domowe, kosztuje:
rocznie 7 złr. 20 ct., półrocznie 3 złr. 60 ct., kwar­

talnie 1 złr. 80 ct. z przesyłką.
Mimo tak niskiej ceny prenumeracyjnej daje 

redakeya OGNISKA DOMOWEGO swoim prenume­
ratorom corocznie wartościowe premium.

Na rok bieżący rozsyła się prenumoratorom 
jako bezpłatne premium

Wspaniały obraz H, Siemiradzkiego 

„P o c h o d n ie  N e ro n a ^
w reprodukcyi drzeworytniczej.

Z końcem września b. r. wyjdzie nakładem 
redakcyi

Bogato illustiowany

i l e a t e  „ o p i t e  B m w © . "
Przedpłatę na „Ognisko Domowe" przyjmuje 
A dm in is tracja  przy ulicy Łyczakowskiej 1. 93

we Lwowie. 5537 1—2

Doniesienia prywatne.

^ o o ^ i ó b b b ^
„Franciszek Długosz"

w K o r c z y n i e
poleca płóiua lniane, czysto blechowane i stołową 1 
bieliznę własnego wyrobu ręcznego, po stałych i naj­

niższych cenach warsztatowych a to:
płótna koszulowe, sztuka 34’5 metr. długa, 

83 ctm. szer. po złr. 14'50; 17'SO; 20 i 24 złr.,
prześcieradłowe szer. 78 etm, po złr. 9'75; 

1P50 i 12-50, a jrduobrytowe po złr. 24 i 29,
chusteczki do nosa, tuzin 3 złr. nadto obrusy, 

serwety, ręczniki, dymki i t. p. tuzinami.
Próbki na żądanie opłatuie 

Zamówienia załatw iam , najrzetelniej i najspiesz­
niej za pobraniem. 5522 1—5

KXXWXXXX+XWXXKXK

XX X X X X X *fXXXXXXX
Z dniem lz . Sierpniu b. r. zamykamy 
przyjmowanie zamówień na oryginalną 

pszenicę „banatkę"

B a l  Rolniczy vo Lwowie.

Dr. A. MAJ EWS KI E GO 
K akiad

wodoleczniczy
w e  JLwnwi© ( w  Kisielce) 

otwarty przez cały r o k .
przyjmuje chorych z zupełnem zaopa­
trzeniem i dochodzących do kuracyi, 
która się odbywa od 6—8 godziny rano 
i od 4—6 godziny po południu pod 

nadzorem lekarza. 
Równocześnie otwarte kąpiele ciepłe 

i tusze dla szerszej publiczności 
Telefon 1. 54.

(3697 32 -?)

Płótna, stu łow ą Bielizna
i gotową bieliznę dla mężczyzn 

pończoch, skarpetek, 
także pończoszki dla dzieci, 

Deszezochrony i płaszcze 
od deszczu

pol eca handel

F. S. Bardasza
we Lwowie

vieavis kościoła Katedralnego

Ceny fabryczne.
(3959 10 12)

KARBOLINEUM
piękno kasztanowo-brunatne

najtańszy środek do pociągania wszelkich drze- 
wianych na  w olnepow ictrze  w ystaw ionych 

przedm io tów  
jako to:

budynków drzewnych, stodół, drzwi stajennych, 
narzędzi gospodarczych, wózków, stołów, 

ław ek i t. p. 
przeciw  zgniliźn ie  

polecają

HUBNER I HANKE
we L W O W IE . 5220

2 5  O/o taniej
PARASOLKI

poi odu kończącego się sezonu ; 
poleca

Edward Schilling
przedtem

Schilling &  Ste zer
w e  i, w. o w i e 
ul. Halicka 1. 16

4749 10 -1 2

loiracyjjsią
poleca r z e c K j  wiście dobrą

H e r b a t ę
r o s s y j s k ą

Izydor Wolil
właściciel jedynego wyłącznego handlu herbaty 
16 lat istniej, we J.wowle, Sykstuska 6,

4-O3 10—10

Środki do desinfekcyj:
K W A S  karbolowy w kryształach,
K W A S  karbolowy w płynie,
W A P Ń  O karbolowe,
P R O S Z E K  karbolowy,
W A P N O  chlorowe,
P R O S Z E K  desinfekcyjny,
W A P N O  fenilinowe,
S I  A R K  A N  (witrioli żelaza,
D W U  S I A R C Z A N  wapniowy,
A N T IB  A K T  E R I  ON.

P R Ó S Z  E K perski owadogubny, 
P R O S Z E K  „Zacherla”
P R O S Z E K  zamorski „Andela”, 
T Y N K T U K Ę  na owady,
K A M  F O K Ę ,  
P I E P R Z  biały, 
NAFTALI N Ig 
P A P I E R  na mole, 
P A P I E R  na muchy, 
L E P  na muchy,

(3399 25—?)

jjjOBNER
D i o  H jjsrą.

i HANKE
Lwowie.

P O S T Ę P
w wydoskonaleniu fortepianów i pianin, tych najbar­
dziej rozpowszechnionych i ulubionych instrumentów, 
jest w najnowszym czasie nadzwyczajnym. Nowo spro­
wadzone instrumenta z zagranicy i z Wiednia przez 
ruchliwą firmę p. L. Marka we Lwowie przewyższają 
wszystkie u nas znane z wyrobu, doskonałości, trwa­
łości i zewnętrznej elegancji. Fortepian „Mignon“ 
ledwo 140 e. m. długi, posiada ton silny i dźwięczny 
jak koncertowy, mechanikę angielską nadającą się do 
najlżejszych eieniowań, trwałość przez jednostajną 
lamę metaliczną całego korpusu, s. zewnętrznie z 
drzewa hebanowego, bogato złotem grawirowany jest 
taki instrument istnem cackiem i ozdobą salonu. 
Temi zaletami wyszczególniają się także Pianina i 
organy amerykańskie. Firma p. Marka sprzedaje też 

na raty miesięczne po 15 złr. 4968

Browar piwny
z dobrym urządzeniem, poszukuje się do dzierżawy 
5465 pod adres. J. K . p. rest. Jasło. 3 —3

Handel sukna
i towarów wełnianych

modnych, pod firma:

J. Wallatk i Sn
¥6 LWOWIE, ¥  Rynku pod L 33.

DUT* Założony w roku 1841,
poleca na sezon wiosenny i letni, swój naj­

obficiej zaopatrzony

skład materyj wełnianych 
na męskie również damskie 
i dziecinne ubrania, zacząw­
szy od gatunków najtańszych.

Wysełki pocztowe tak próbek, jako 
też materyj, na każde żądanie uskutecznione 
zostają bezzwłocznie.

(2241 92—7) 
IIIPI III Ul III IM I M l W i y
Pom ieszkania większe i mniejsze

ulica Brajerowska 1. 8.
od niedawna przedłużona do ulicy Mickiewicza

Ulica Podlcwskiego 4. i 6.
przedłużenie uliey Jagielońskiej przy 

ulicy Brygidzkiej
Bliższej wiadomości udziela Zarząd realności Emila 

Brajera, Kazimierzowska 1. 37.
5142 1 4 -?

T O I Ó  C N I K A
poszukuje biuro Emila Brajera

Kazimierzowska 37.
(Oferty osobiście) 5142 8-?

Migrenę i ból głowy
usuwa niechybnie

podług ordynacyi 4677 5-10 
Prof- D ra  CzyAewicza

e. k. radey zdrowia.
Główne składy w aptekach 

P. Mikolascha, J. Piepesa i K. Krzyżanowskie­
go J. Beissra we Lwowie, Koust. Wiszniewskie­
go w Krakowie; F. Jamrógiewieza w Tarno­
pola,-, A. Amirowieza w Stanisławowie ; Alex.

Mańko wskiegow Przemyślu 
Cena pudelka wraz z przepisem użycia mniej­

szego 50 et., większego 80 ct.
Świadectwa.

„ Kephalgmę“ podług ordynacyi prof. dra 
Czyzewicza, mogę polecić każdemu, jako zna­
komity środek przeciw migrenie: doświadczy­
łem bowiem kilkakrotnie na sobie zbawienne­
go skutku, usuwając tę dolegliwość w ciągu 
pół godziny.

We Lwowie, 12 stycznia 1886.
E. F la la , były asystent ćhemji e. k. 

politechniki.
Proszki przeciw migrenie ordynacyi prof. 

dra Czyzewicza pod nazwą „ Kephalgina" od­
dały mi, w mojem dotagł niczcm nie dającem 
się usunąć cierpieniu, nieocenione usługi.

Lwów, 30 kwietnia 1886.
Jakób  Sclireyer.

f i r i i n ł m & n  A szybko, bez przerwy zatru- 
U l  U l l i U W i l l u ,  dnienia i pod uajśeiślejszą dy­
skrecją, leczy wedle jedynie wypróbowanej, w ża­
dnym kierunku n ie  s z k o d l i we j  metody, wszelkie 
choroby syfilistyczue, tudzież skutki nadużyć młodości, 
osłabienia siły mężuości, zakaźne i katarahie upławy, 
patologiczny ubytek regularności u kobiet i t. d. 

kpecyalisut chorób tajemniczych
I n  l l i i p n i i o f  f rD’ l,hey Wałowej licz. 3 we 
i .  U« l \ U i  Lwowie, ordynuje od 9 do 12
przed połudu.. a od 2 do 5 po południu, p p  Za­
miejscowym udziela skuteczną radę listownie i wysy­
ła odwrotnie potrzebni- lekarstwa w sp-.sób dyskre- 
cyonaJny. (4134 15—?)
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KAZIMIERZ LEWICKI
G Ł Ó W N Y  § K Ł A ł )  D L A  G A L I C Y !

porcelany, utti i toierfif ięsmfcIi
w e  L w o w i e ,  u l .  T r y b u n i l s h a  L  G -

Z a łożon y  w r o k u  1845.

po leca : Naczynia kuchenne z porcelany
jako to: g a r n u s z k i  porcelanowe do gotowania, r y n e c z k i

i  r y n k i  porcelanowe.
t ł u c z k i  do mięsa 8 U © c * k a  do herbaty i

{ z porcelany 
rączki z drzewa.

- w a łk i  do ciasta taczania 
e l i o e h l e  do rosołu 
C h o c h le  do szumowania 
c h o c h e l k i  do śmietanki

B i l e c i k a  do herbaty 
r a d e ł k a  do ciastek 
ły ż k i  do gotowania i 
d ru s /.la k f
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